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C e n y  o g ł o s z e ń :
Za 1 wiersz milimetr. (61/* cm. 
szer.j w  zwykłych ogłoszeniach  
gr. 30, w nadesłanem i w  nekr. 
jr. 50, w kronice, lepertuat 

dział gospodarczy, paski w *ek- 
scie gr. 70, cod nagłówk.em  
na pierwszej stronie zł. I*—. 
2a jedno słowo > drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 12„ matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słow o gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastrze­
żeniem m ie;3C 25  pro. Zagrani­

czne o 50 proc. drożę1.
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f e r a i i c y  a o n i z m u .
W  Niemczech kanclerz B rueiing  w  

(tn  sposób broni papubliki m ieszczań­
skiej i przedwojennej cywilizacji, że 
parlam entów , nie daje w cale obrado­
wać, w prow adzając now e ustaw y  w  
drodze dekretu i zw ołując posłów  tyl­
ko raz na kilka m iesięcy, aby  mu w y ­
rażali votum  zaufania. W  szeregu in- 
■tycfi krajów , zachow ujących rządy 
barlam entam ie -  dem okratyczne p ar­
lamenty są nieczynne; rządy', cieszą­
ce się ich zaufaniem, w yw dzięczają im 
się za nie, dając im jaic najdłuższe w a­
kacje.

Zjaw isko zm ierzchu parlam entaryz­
mu, jako rządu klubów i jako system u 
kształtow ania opinji publicznej przez 
przew lekłe aebaty , obliczone na od­
dźwięki w  bezkrytycznie sluchającem  
spółce- eństwie, w ystępuje zatem  w  
całej Europie liberalnej i dem okraty­
cznej, ao  czego oczyw iście walnie 
przyczynił się generalny kryzys g o ­
spodarczy, stw arzający ' konieczność 
unikania zam ętu w  ustaw odaw stw ie, 
będącego rezultatem  nieudolnej pracy 
parlam entarnej.

Na naszym  gruncie regulamin obrad 
sejm owych, uchwalony w  roku ubie­
głym , ogram czy ł znacznie swobodę 
nierządnego słow a, psynacego z mów­
nicy parlam entarnej, s ta ra jąc  się uczy­
nić parlam ent organem  zdolnym  do 
szybkiej i pozytyw nej pracy . D ośw iad­
czenia ostatnich prac sejm ow ych w y­
k aza ły  jednak, że regulam in ten musi 
zostać uzupeiniony, ażeby  zabezpie­
czyć p ierw szy  z  tych postulatów , t. j. 
szybkość pracy, uniem ożliw iając czyn­
nikom destrukcyjnym  parlam entu p rze­
w lek an a  dyskusji i tam ow anie tempa 
ustaw odaw czych rozstrzygnięć. Po­
praw ki, jakie w  tym  celu wniesiono ao 
regulaminu, sprow adzają się w ięc 1) 
do umożliwienia Izbie skrócenia czasu 
przem ów ień Poselskich do 15-tu minut,
2) do umożliwienia m arszałkow i za 
zgoda Tzby  w zięcia pod obrady sp raw  
pieobjęiych porządkiem  dziennym.

Bezm yślna, dem agogiczna aw antura, 
jaką stronnictw a sejtnokraryczne reago 
w ały  na te  propozycje większości, 
św iadczy nańepiej o tem, jak te uzu­
pełnienia regulam .nu b y ły  konieczne, 
w obec tego, że w  sejmie reprezento­
w ane są czynniki destrukcyjne, uw a­
żające za jedyną sw oją misję uniemo­
żliwianie w iększość' skutecznej i 
spraw nej p racy  ustaw odaw czej pod 
Kierownictwem rządu.

GasnaCj św iat w ykazał raz  jeszcze, 
że absolutnie nie rozumie ewolucji u- 
strojow ej, k tórą Polska odbyw a w raz  
z ca łym  św iatem , zm ierzając ku nowej 
formie P aństw a, ako technicznej orga­
nizacji w ytw órców , „adm inistrującej11 
— jak kiedyś tw ierdzili ponoś socjali­
ści — „rzeczam i". W  taktem  państw ie 
bowiem niem a miejsca na anachronizm  
demagogii, patentow anej p rzez stru­
kturę pariam entu i stanow iącej bazę 
w szelkich „złych obyczajów " sejmo­
wych. R eprezentacja narodu może 
istnieć tylko, jako zespól grup rze­
czow o pracujących pod dyrektyw am i, 
iakie rząd m a stosow ać w  swej poli­
tyce, a nadew szystho  w  polityce so­
cjalnej i gospodarczej.

D ostosow ując się do tych przemian, 
sejm musi pracow ać spraw nie i obra­
dow ać rzeczowo, przenosząc ciężar 
dyskusji na komisje, poczem  na ple­
num  następuje rzeczow e zestawienie i 
porów nanie argum entów , oraz —  jako 
finał procesu p racy  — glosowanie. 
I w  ten  w łaśnie sposób chce zorgani­
zow ać pracę parlam entarna prorządo- 
w a w iększość sejm owa prow adzona 
przez łudzi, k tórzy  już zdaw na uśw ia­
domili sobie absurd i anachronizm  tra­
dycyjnej ,,gadalni‘‘ sejmowej.

P rzeży tk i dnia, k tó ry  upłynął, wczo­
rajszej um ysiowości, zoankrutow anej 
moralności k łam stw a i w yzysku, m o­
bilizują się dziś do obrony ostatków  
tego co im z tych lat zostało. T o  jest 
ao obrony mównicy, skąd godzinami ł 
miesiącami płyną frazesy, oszczer­
stw a, bzdury, kieoskie dow cipy i de­
magogiczne okrzyki, oddziaływ ujące 
na najciemniejsza część w yborców . 
Tegc anachronizmu gotow i są p rzy ­
w ódcy destrukcyjnych odłamów sej­
mu bronić z tragicznym  patosem  fał­

szyw ych Rejtanów , aż  dc  ostatniego, 
tchu. Rezultatem  tego są  aranżow ane 
dla zagranicy sceny tak  gorszące, jak 
te, k tó rych  dostarczyło ostatnie po­
siedzenie sejmu.

O brońcy anachronizm u nie zdają so­
bie spraw y z tego. że w alka o absurd 
i o anacnronizm  w ygrana być nie mo­
że, poniew aż życie musi przepłynąć 
ponad głowami tych, k tó rzy  mu prze­
czą i m arsz jego opóźniają.

= □ =

Watykan zryws stosunki z M adrytu.
W  sp rrw ls  p rz^ la d o w a i?  Katolików  Kościół edw oła sfą

do opinji całego św iata.
Citta del Vaticano. 21 października. 

(PAT ) W  tut. kołach z naprężeniem  
śledzą rozwOj polityki antyreligijnej w i 
Hiszpanii.

Przewiduje sie możliwość powtórzę 
nia precedensu meksykańskiego, kiedy

to kościół odwołał się do opinji świata 
w  sprawie prześladowań katolików w  
Meksyku. Możliwa jest naw et encykli 
ka papieska na tem at prześladow ań.

O ile stosunki dotychczasow e nie u- 
legną zmianie i o ile nuncjusz apostol­

s k i

P o  w torkow ej a w a n t u r z e  s p o k ó j  w  s e j m i e
Jak sio zapow iadała jutrzejsze obredy sejmu.

rielefunem  od m szego  Icrf-spon-lenfal

W arszawa. 21 października (B.) Po 
w czorajszem  gorącym  dniu w sejnu**, 
po aw anturze i w ojowniczych nastro ­
jach na sali, zapanow ał dziś spokój na 
całym  odcinku. T rzy  komisie sejmo­
w e: skarbow a, praw nicza i komunika­
cyjna, obradow ały  w zupełnym  spo­
koju.

Na oos;edzeniu

seimowej komisji komunikacyjnej
poseł Krasicki (BB) referow ał w n'o- 
sek Klubu Chłopskiego w  sprawię 50 
proc. zniżki kolejowej dia obywateli 
gnun miejskicft udających sie i powra­
cających ze szpitala, posiadających 
zaśw iadczenie ubóstw a, p-zedstaw iciel 
rządu złożył oświadczenie, że odpo­
wiednie zarządzenie o przyznaniu ulg 
kolejow ych dla ludności mieiskiei bę­
dzie zastosow ane także w  stosunku do 
ludności wiejskiej. W obec tego w nio­
sek Klubu Chłopskiego został odrzu­
cony.

Pos. Dobrzański referow ał projekt 
u staw y  w  sp’aw ie zmiany rozporzą­
dzenia P rezy aen ia  Rzecz31>ospolitej o 
odpowiedzialności skarbowej za prze­
syłki pocztowe i telegraficzne i roz­
m ow y telefoniczne w  obrębie miast.

P ro jek t u staw y  w drugiem i trze- 
ciem czytaniu nrzyjero.

Komisja skarbowa
oDradcwała nać  projektem ustaw y  w 
spraw ie zwolnienia od cła przew ozo­
wego i opłat m anipulacyjnych spirytu­
su dla armji oraz nad projektem  no­

welizacji ustaw y o uregulowaniu o- 
brotu cukrem na obszarze R zeczypo­
spolitej.

Owadiowała dziś rów nież 
komisja prawnicza.

Porządek  dzienny obejmował noweli­
zację ustaw y o przepisach postępo­
wania karnego oraz projekt ustaw y  o 
w ydaw aniu hipotecznych zezwoleń na 
parcelacje gruntów.

Jutro w e czwartek no południu 
obraduje senat.

Na porządku dziennym  11 p u nk tów , a
mianowicie w szystk ie  projekty ustaw 
przy jete ostatnio przez sejm.

W płatek o godz. 10‘30 odbędzie
się posiedzenie sejmu. i

Na porządku dziennym  dalszy ciąg . 
rozpraw y nad  spraw ozdaniem  komisji 
regulam inowej w oprawie zm iany re­
gulaminu obrad Do głosu zapisanych 
jest jeszcze 7 m ówców, m. in. poseł 
Trąimpczyński (KI Nar.), kom unista 
Danecki, przedstaw iciel Kola Żyd. i in. 
Obrady zapowiadają się również burz­
liwie, gdyż, jak zaznaczył pos. Trąmp- 
czyński, przemówienie jego będzie 
„kurz und beleldigend".

Na porządku dziennym tego posie­
dzenia znajdują się pozatem  trzy  spra­
w ozdania komisji ochrony pracy_ o 
wmosKach poseiskich. ,a . m i a n c wicie 
dwóch wniosków  Chadecji i jednego 
wniosku PPS ., w reszcie pierw sze czy­
tania p ied u  rządow ych orojektów  u- 
staw . _

ski, Msi Totechini nie przyw iezie io 
Rzym u zobowiązań uw ażanych za  do­
stateczne, !

nie ulega wątpliwości, że  nastąpi 
zerwanie stosunków (dyplomatycz­
nych pomiędzy Watykanem a Ma- 

aryten..
W  kołach duchow ieństw a zakonnege 
hiszpańskiego panuje przygnębienie i 
obaw a o dalsze następstw a polityki 
obecnego rządu republikańskiego.

KORTEZl PRZYJĘŁY USTAWĘ O 

OCHRONIĘ REPUBLIKI.

M a d ry t 21-go października. (PAT) 
K ortezy p rzy jęły  w czoraj jednom yśl­
nie za w yjątkiem  pięciu głosów  pro­
jekt ustaw y o ochronie '•eoubliki.

P ro jek t ten przew iduje m iędzy in- 
nemi ściganie aktów  w rogich republi­
ce, k a ry  za podżeganie w ojskow ych 
do nieposłuszeństw a, za  rozszerzanie 
fałszyw ych wiadom ości, za propago 
w anie ustroju m onarchistyrznego a ,  
używ anie em blem atów m onarchistycz 
nych, za w yw oływ anie strajków  bez 
zaw iadom ienia na 8 dni naprzód i td .

N arusza’ącym  pow yższe postanow ię 
nia grozi m iędzy mnemi k ara  w ygna­
nia i zaw ieszenie w  czynnościach.

M adryt, 21 paźaziernika (p złT.) Mi 
nister pracy odczytał nu w uzorajszem 
posiedzeniu nroiekt ustaw y

przyznającej robotnikom prawo 
wglądu w  administrację przedsię­

biorstw,

w których są zatrudnieni. \Y  przedsię­
biorstw ach zatrudniających z górą 5u 
osób, urzędnicy i robotnicy tw orzyć 
mają Komisje, k tóre interw eniow ać bę­
dą w  ustalaniu cen, przeprow adzać bę­
dą kontrole sankcji dyscyplinarnych, 
rozpatryw ać będa kw estję ewentual­
nego podw yższenia zarobków , oraz a- 
działu robotników w  zyskach, w resz­
cie beaą m iały praw o wglądania w 
sp raw y bilansu i rachunkowości.
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T rzy  Irupsf w  łodzi 
sowieckiej.

W ilno, 21 października. (PAT) W czo 
raj nad ranem patrci K O. P . napotka? 
łódź, k tóra  pfyneta Dzisną. G dy żoł­
nierze K. O. P . podpłynęh bliżej, zo­
baczyli na dnie łodzi trzy  tru p y : s ta r­
ca, chłopca i m ężczyzny w  sile wieku. 
S zary , żołnierski płaszcz, w  jaki ubra­
ny  był jeden z trupów , w skazyw ałby  
na to, żc jest to żołnierz armii czerw o­
nej i m orderstw o doKonanc zostało na 
terenie Rosji sowieckiej.

na pogrzeb*® żo n y .
W arszaw a. 21 października (PAT.) 

W czoraj niejaki Ignacy Chaciński, lat 
68 idąc na cm entarz Pow ązkow ski za 
trum ną sw ej żony nagle zasłab ł i s tra ­
cił przytom ność. W ezw any  lekarz 
stw ierdził zgon Cliaoińsklego w skutek  
ataku  sercow ego.

na wszeL Se ub^ry m ęskie, t  
K3$tj-jinruy i p a sz c z e  tiPmsKla, y  

mundurki studenckie M
■1032mim

Gdańszczanie pa usługach y/ywidf u 
(mnveci<iego.

z  m m 4 W

P O  11 LATACH PRACY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21 października, (B) Po 
11 latacb owocnej pracy nad zacieśnie­
niem stosunków  polsko-szw edzkich, o- 
puszcza W arszaw ę sv przyszłym  mie­
siącu szw euzki m inister pełnom ocny i 
poseł nadzw yczajny, De A nkarsvasrt.

B y | on najdłużej przebyw ającym  w  
Polsce przedstaw icielem  państw a ob­
cego. P laców kę w  W arszaw ie objął 
2 czerw ca 1920 r.

p oseł szw edzki b jd  p rzy ję ty  dziś 
przez P rezyden ta  Rzpltej.

SZKOLĄ W SCHODOZNAW CZA
PO W STA JE w  W ARSZAW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 21 paździerm ka. (B) In­

sty tu t W schoan ' w  W arszaw ie uru­
chamia 6 listopada b. r. szkołę w scno. 
doznaw czą, obejm ującą w  trzyletnim  
kursie studjum  języków  i sp raw  Bli­
skiego i Dalekiego W schodu. W pisy 
przyjmuje sek re taria t Instytutu W scho 
dniego. W ym agane jest ukończenie stu 
djów średnich.

OBNIŻKA PLA C  NA G. ŚLĄSKU.
 ̂Katowice. 21 października (PAT.) 

Komisja Pojednawczo - a rb itrażow a w 
K atowicach rozpa tryw ała  sp raw ę ob­
niżenia o 20 Ptoc. p łac pracow ników  
handlow ych. Komisja po długich na­
radach orzekła, że ołace pracow ników  
handlow ych mają zostać  obniżone w  
latach przejściow ych do 20 reku życia 
o 5 proc., w  grupie p ierw szej o 8 proc., 
w grupie drugiej, trzeciej i czw arte j o 
9 proc., w  grupie piątej o 10 proc.

LASKI SPFC JA LN E OLA NIEW IDO- 
A1YCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 21 października. (B) Mi­

n isterstw o S p raw  W ew nętrznych u- 
dzidilo  zezw olenia na noszenie przez 
członków  Zjednoczenia pracow ników  
niewidomych Rzpltej lasek koloru bia­
łego z ciemnem okuciem i inicjałami 
Z. P. N. oraz num erem  porządkow im .

Laski te  beda służyły  jako znak, 
stw ierdzający, że osoba posiadająca 
taką laskę jest rzeczyw iście ociemnia­
łą i zasługuje na opiekę.

NIEUDALE PRZEPRA W Y  PRZFZ 
7IELONA GRANICE.

W ilno. 21 października (PAT.) W  u- 
biegłym  tygodniu na  pogran.czu pol- 
sko -  lotewsiciem zatrzym ano 17 przy- 
m ytników , k ;órym  skonfiskow ano kil­
kanaście kilogram ów  lodzyuków , cu­
kru i soli. Na pogram czu polsko - li- 
tew skiem  zatrzym ano dwie szajki ko­
niokradów  złożone z 17 osób i skon­
fiskowano więikszy transport przem y­
tu.

Toruń. 21-go października. (PAT.) 
W  Toruniu aresztow ano pod zarzutem  
upraw iania szpiegostw a na rzecz o- 
ściannego państw a Eicha M ayera, Ihlo 
W intera o raz  W altera  Augusta Riihna. 
w szystk ich  obyw ateli gdańskich. P o ­
nadto aresztow ano niejakiego F ’oriana 
Gutow skiego. O staw iono ich do sędzię 
go śledczego.

POLACY GDAŃSCY PRO TESTU JĄ  
PR ZECIW  GDAŃSKIM PROW OKA­

CJOM.

G dańsk, 21 października (PAT.) P o d ­
czas zebrań protestacyjnych, odbytych 
w w ioskach polskich ubiegłe; niedzieli 
w zw iązku z  wydaleniem  z terenu  Woj

nego M iasta nauczyciela polskiego Re- 
glińskiego, uchwalono rezolucję nastę­
pującej treśc i:

My Polacy Gdańszczanie, obvw ate- 
!e W olnego M ’asta. parafji W ielkie 
T rąbki, zebrani na w iecu p ro testacy j­
nym w  T rabkaeh, Ełganow ie i Posto- 
łcw ie w nosim y p ro test p r zeciwko 
szykanow aniu i w ydalaniu obyw ateli 
Po laków  z terytorium  W olnego Mia­
sta Gdańska. D om agam y się, bv  w ła ­
dza gdańskie respek tow ały  przepisy 
m iędzynarodow e a specialnie w ykony­
w a ły  zobow iązania konwencji polsko- 
gdańskiej i zobowiązania T rak tatu  
W ersalskiego, w  szczególności art. 104.

' t t

„W ohrenie niemieckiej rspub̂ k;
Reicnsbannor wnslępuie orzec w hit Serowcem

Cl elefnnem ot! nas/ego korssuonclenta 1

W arszaw a. 21 października (G ) Z 
Berlina donoszę: G łów nodow odzący
R eichsbanneru. Ho er sin g, rozesłał io 
w szystk ich  komendantów' pow iato­
w ych całej R zeszy  okólnik, w  którym  
zwołuje ich na poufne zebranie io  
M agdeburga w  nadchodzącą niedzielę. 
Na zebraniu tern ma być  om ówiona

szczegółow a akcja w ystąpienia p rze­
ciw hittlerowcom- 

Na jedną z  niedziel w  ciągu 'listopa­
da projektow ane jest urządzenie wiel- 
R e.i m anifestacji w  obronie republiki i 
dem okracji. W  manifestacji ma w ziąć 
udział kilkadziesiąt tysięcy  um unduro­
w anych członków  republikańskich 
zw iązków  w ojskow ych. » ,  v

B. G. II. rozszerza współpracę
z  K o m u n a l n e m i  K a s a m i  O s z c z ę d n o ś c i .

D W IE REZOLUCJE RADY NADZÓR C ZEJ BANKU G O SPO D A RSTW /
KRAJOW EGO.

W arszaw a, 21 października. (PAT) 
19 b. m, odbyło się pod przew odni­
ctw em  prcz>esa dr. Romana Góreckie­
go nadzw yczajne posiedzenie Rady 
Nadzorczej Banku G ospodarstw a K ra­
jowego, pośw ięcone dyskusi! nad w y­
głoszonym  na ostatniem  posiedzeniu 
R ady  referatem  zastępcy naczelnego

dyrektora B. G. K. p. W . Konderskie- 
go na tem at polityki kredytow ej 
B. O. K. w  stosunku do satnorząców .

O bszerny re tera t p. dr. K ondrackie­
go miał na ceiu szczegółow e i  obrazo­
w anie obecnego stanu gospodarczego 
sam orządów  rerytorjalnych w  Poisce, 
następnie przedstaw ienie zasad polity-

W  d r u g ą  r c c z n i c ę  ś m i e r c i
ś , p . \ d w o & a t a

D ra M ic h .a la  G r ^ K a
odbędzie się dnia 23 b. m.

| |  MS7A Św w knSslals Sw. MarJI Mogda epy o godzenie 7 rano
o ćzsin zswiadam a

Z O N A  z  S Y N S -M .

Wi

Z  T r a c E e w a K i c h

H e l e n a  R a w s K a
po długich i ciężkich c e r c  eniach, zaopatrzona svv. Sakramentami, zasnęła  

w Panu Giiia ?A paźu.iernika 19al r.
Pogrzeb odbędz.e się w piątek, dnie 23-go cażdzierniKa b r. o  godr 

11-e; przedpoludn em z kry ,v kościoła O. O. Bernardynów na cmentarz Ły­
czakowski, o  czem  zawiadamiają.

Cćrfca i Zięć.
Lwów, dnia 21 paźdz ernika 1931. 4 ,98

Miejski Zakiad P ogi .ebow y , Concordia” Sobieskiego 16.

ki k redytow ej B. G. K. w  stosunku do 
samorządów', a w reszcie omówienie 
zagadnienia banków  komunalnych.

W  czasie dyskusji

p. w lccnrem jer Korsak

omówił w  dłuższym  referacie po trze­
by  sam orządów  w  Polsce i ich sytua­
cję obecną oraz rolę banków  Komunal­
nych, kom unalnych kas oszczędności 
i B. G- K. w  stosunku ao  sam orządów .

Następnie p. dyr. inż. Drecki p rzed­
staw ił zagadnienie kredy tu  dla samo­
rządów  z punktu w idzenia polityki lo­
kacyjnej zak ładów  ubezpieczeń społe­
cznych.

W reszcie p. inż. Olszewski, mówiąc 
o kredycie kom unalnym , poruszył kw c 
stję cm isyj krajow ych i zagranicznych

Na w yw ody  m ów ców  odpounedział 
obszernie p. dyr. Konderski, poczem 
p. p rezes Górecki zreasum ow ał w y­
niki dyskusji.

N astępnie Rada Nadzorcza B. G. R. 
pow zięła nasteD ujace dw ie rezolucje.

P ierw sza  w y raża  pogląd, że „ze 
w zględu na obecny stan  kapitalizacji 
w Polsce, jak rów nież ze w zględu na 
obecną w yjątkow ą sytuację na św ia­
tow ym  rynliu pieniężnym  — nie leży 
w  in teresie P aństw a  zakładanie no­
w ych banków  komunalnych*'.

Druga w yraża  przekonanie, że „na­
leży dążyć do naw lazania ściślejszej 
w spółpracy  Banku G ospodarstw a K ra­
jowego i istnfejąccra' w  Polsce banka­
mi komunalnym i, jakoteż do m zszerze 
nią istniejącej już obecnie bezpośred­
niej w spółpracy  Banku G ospodarstw a 
Krajowego z kemunalnemi kasam i o- 
szczędnoścl".

32 5  FT.il;. z l  w  K o m y ^ t e d i  
Kęsach O s zc zę d n o ś c i.

Lw ów , 21 października. Związek 
Polskich Kas Oszczędności komuniku­
je, że stan w kładek  w  Komunalnych 
Kasach Oszczędności, zrzeszonych w  
Związku, w ynosił w  dniu 3 l Sierpnia  
b. r. zł. 305.116.545 p rzy  ilości 
522.121 książeczek w kładkow ych, zaś 
stan w ktadek  w  dniu 30 w rześnia b. r. 
zł. 302,058.201 p rzy  ilości 526.281 ksią­
żeczek.

W ycofyw anie w k ładów  oszczędno­
ściow ych zmniejsza się z  m iesiąca na 
miesiąc. P odczas gdy w  lipęu b . r. 
zm niejszył się stan w kładów  o 
14,000.923 zł., a w  sierpniu o 8,465.943 
z?., to  we w rześniu b. r. zm niejszył sle 
tylko o 3,058.243 zł., zaś książeczek 
w kładkow ych p rzyby ło  w  tym  osta­
tnim miesiącu 4.160 sztuk.

D ziałalność Związku obejmuie — jak 
w iadom o — teren w ojew ództw  lw ow ­
skiego, kraKowskiego, stan isław ow ­
skiego i tarnopolskiego.

skon na pl. K r a k o w s k i
Lw ów . 22 października.

W czoraj w ieczorem  około godz 18 
na pl. K rakow skim  padł na ziemię ja­
kiś człow iek. Przeniesiony do bram y 
p rzy  ul. Kościelnej w kró tce  zm arł. Na 
miejsce przybyło  P ogotow ie ratunko­
w e i policja. Ustalono, że przyczyną 
zasłabnięcia tego osobnika bv? atak 
grużkczny. N azyw a się on Jan  Suchar, 
m ieszka p rzy  ul. Panieńskiej 26.

HMJWłaaaiBgsffiiiHn

JAKĄ POGODĘ REPZIEM V MIEL!
DZISIA J.

W arszaw a. 21 października. (Tel. wł) 
Komunikat PIM . Zachm urzenie p rze­
w ażnie jeszcze duże, z p rze io tnetr5 o- 
padam i. Chłodno. Noca przym rozki, 
silniejsze w  górach. U m iarkow ane w ia 
tr y  zachodnie i nółnocno-zachodnie.

t a m i ę t a i ,  z e  ty l /c o  w ó w c z a s  b ?. 
c iz ie  d a o r z *  to P o ls c e ,  y d y  s i t  
t f y z b ę t i z i e s z  n a ł o g u  k u p o w a n i a  
z a g r a n i c z n y c h  , o  w  a r  o  w .
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Chiny ję d r n ą  sią po., wspólnym rządem
obliczu japońskiego niebezpieczeństwa.

W arszawa. 21-go października. (Q). 
Z Londynu donoszą: „Daily Telegraph4 
podaje sensacyjną w iadom ość, że w  
północnej Mandżurji odbyła się woj­
skowa konferencja chińska, w której 
udział wzięli również przedstawiciele 
armji czerwonej.

Okupacyjne w ojska japońskie p rzy ­
stęp n ą  ooecnie do unorm ow ania sto ­
sunków na zajętym  przez siebie te re ­
nie. W  M ukdenie Japończycy  przeka­
zali już w ładzę  nowemu rządow i chiń 
skiemu, którem u dodano jednakże do­
radców  janońskich. Takie sam e rzadv  
mają być stw orzone w  innych m ia­
stach i ośrodtcach M andżurji.

W obliczu nieDezpieczeństwa ja­
pońskiego marszałek Czang-Kai-
Szefe usilnie dąży do porozumienia 

z rządem kantońskim.
Wczoraj odbyła się p ierw sza  Konferen 
cja z przedstaw icielam i rządu kantań- 
skiego. R okow ania dotyczą stw o rze­
nia jednego rządu chińskiego. P re z y ­
denturę w ty m  rządzie m iałby objąć 
Uuan-Min, zaś m arszałek  Czang-Kai- 
Szek zająłby się wyłącznie spraw ą 
zorganizow ania w spólnych sil zbroj­
a c h .

d e l e g a c j a  k a n t o ń s k a  w  n a n - 
KINIE.

Szanghal. 21 października (PAT.) — 
Na ulicach m iasta zebrało  się dziś ra ­
no około 20.000 osób, k tóre oczekiw a­
ły  na  przyjęcie delegacji kantońskiei. 
Delegaci w  liczbie 150 p rzybyli do Nan 
kinu, aby  omówić z przedstaw icielam i 
rządu nankińskiego spraw ę zjednocze­
nia Chin.

JAPONIA ZAMIERZA ZWRÓCIĆ SIE 
DO HAGI.

M oskwa. 21 października (PAT.) Do 
p rasy  sow ieckiej donoszą z Tokio, że 
japoński m inister sp raw  zagranicznych 
nie zam ierza prosić R ady Ligi N aro­
dów ani o odroczenie posiedzenia, ani 
nie będzie zgłaszać w s tą p ie n ia  Japo- 
nji z Ligi.

Rząd japoński zam ierza natom iast 
zbadać praw nie podstaw y decyzji Ra 
dy Ligi w  sp raw ie  zaproszenia przed­
staw iciela S t. Zjednoczonych do obrad 
nad w ypadkam i w  M andżurji i o ile 
zajdzie tego potrzeba, zwróci! się z tą 
kwestją do trybunału międzynarodo­
wego w  Hadze.

Decyzję Ligi Narodów rzad japoński 
uważa n!e jako ingerencję arbitrażo­
wą, aie zw yk łe  pośrednictwo i w chwi 
U obecnej nie będzie precyzował sw e- 
80 stanowiska w  stosunku do tej u- 
Qhwały.

SCEPTYCZNE NASTROJE W  GE­
NEWIE,

Warszawa. 21-go Daździeriiika. (B). 
2 Genew y donoszą: Dziś rano Briand 
złożył na poufnem zebraniu członków

(Telefonem od n szęgo  korespondenta).

R ady Ligi spraw ozdanie z rozm ów  od 
by tych  z delegacją japońską. Od przed 
w czoraj B riand nie przy jął ani dele­
gata Chin, ani delegata Japonii, ocze­
kując od nich odpowiedzi na sw e p re­
pozycie. Ani z Tokio ani z 'N ankinu 
odpow iedź nie nadeszła.

W szystk ie  poufne narady  członków 
R ady Ligi obracają się w  próżni. Dziś 
po południu odbyła się u B rianda pry

w atna  narada. U czestnicy narady o- 
puścili ją

w nastroju sceptycznym co do mo­
żliwości osiągnięcia pomyślnych 

rezultatów
jeszcze w  bieżącym  tygodniu. P rz y ­
puszczają, że w  sobotę sesja nadzw y­
czajna zostanie zakończona i w  ciągu 
najbliższych kilku tygoam  będzie zwo 
łana ponownie.

Marszałek Piłsudski w Bukareszcie.
Bukareszt. 21 października (PAT.) , 

O d poniedziałku bawi w Bukareszoie ; 
M arszałek Piłsudski, k tóry  przyby ł tu j 
po przeziębieniu się, przebytem  w  Cai i

men Silva. W stanie zdrowia Marszał­
ka Piłsudskiego nastąpiła poprawa. — 
Dzień w czorajszy spędził pan Marsza­
łek poza łóżkiem.

17 tys. depesz kondoNcyjnyrh 
porodu śmierci Edisona.

(3 eiefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 21 października. (G) Z 
Nowego Jorku donoszą: Pow szechna
żałoba św iata  z powodu śmierci Edi­
sona znajduje swó] w y raz  w  powodzi 
depesz kondolencyjnych z najrozm a­
itszych zakątków  globu ziemskiego. | 
Do w czorajszego w ieczora nadeszło 17 ! 
ty sięcy  depesz kondolencyjnych.

Wilno,- 21 października. (PAT) Z ra­
cji pogizebu wielkiego w ynalazcy  Edi­
sona miasto uczciło zm arłego dwu mi- 
nutowem zgaszeniem św iatła na w szy­
stkich ulicacn w  godzinach w ieczor- 
nych.

Dziś stanie Lawal w Jorku.
r !  p le lo n ,-m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta  1

W arszawa. 21 października. (G) Z 
P a ry ż a  donoszą: W edług wiadomości 
z „Ille de F ian ce“, prem jer Laval 
skłonny ma być do pew nych ustępstw  
w  spraw ie rozbrojenia, jednakże w 
tym  tylko w ypadku, jeżeli Ameryka 
zdecyduje się na podpisanie paktu kon 
sultatywmego.

P aryż , 21 października. (PAT) Towa 
rzyszący  w podróży prem ierow i La- 
valowi korespondent Agencji H avasa 
donosi, że statek  „Ille de F rance44 za­
winie do portu now ojoiskiego dziś w 
nocy Laval zaś w raz  ze św itą w ylą­
duje o godz. 7 rano.

Francja gńfei bankom amerpańtkim 
wytafąniem swych kapitałów.

(Telefonem od naszeeo korespondenta).

W arszaw a. 21 października (G.) Z 
No«vego Jorku donoszą. Banki am ery­
kańskie jednogłośnie odrzuciły irancu 
skie żądanie w  spraw ie podwyższenia 
stopj procentow ej od depozytów dola- 

t row ycli w  A m eryce z półtora na 2 prc.

Bank Francuski zawiadomi! miano­
wicie w czoraj Federal R cserve Bank 
w  Nowym Jorku, iż płacona w  obec­
nej chwili stopa od depozytów  zagra­
nicznych banków em isyjnych jest nie­
dostateczna Bank Francuski oznajmił,

■  S N

i  S p .

J A N  N IE  C Z U J A  U R B A Ń S K I
S O D A L 1 S  M A .R J A N U S  

^ *eTn ia n in , b . P o s e ł  n a  Se  m  K ra jo w y , b . M a rsz a  łelk p c w . T Itam acK iego
PO dług ch i ciężkich cierpieniach, opatrzony św . Sakram entam i, zasnął w  Panu w e  L w o ­

wie dnia 20 października 1931 roku.

n abo żeń stw o  ż a ło b n e  odbędzie się w kościele św. Marji M agdaleny we czw artek, dnia 22-go 
października b. r. o godzinie 10-tej, poczem nastąpi eksportacja zwłok na dw orzec kolejowy.

Pogrzeb odbędzie się w Tartakowi* dnia 23 października o godzinie 11 -tej. 5000
O czem pow iadam iają w żalu nieutuleni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ i WNUKOWIE,

ze o ile stopa ta nie będzie podwyższo­
ną, kapitał francuski w w ysokości 600 
milionów dolarów (będący depozytem  
krótkoterm inow ym ) a znajdującym się 
obecnie na rynku nowotarskim, hędzie 
zmuszony poszukać innej lokaty.

Na W aiistreet decyzja banków  am e­
rykańskich przyjęta została z zadow o­
leniem.

Czy dojdzie do strajku 
włoskiego w  Warszawie 7
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 21 października. (G). 
W czoraj ^yieczorem , po konferencji z 
w icem inistrem  spraw  w ew nętrznych
Korsakiem, proklam ow any został na 
jutro, tj. 22 bm., stra jk  w łoski we w szy 
stklch biurach, urzędach i przedsiebior 
stw ach miejskich W arszaw y, z w y ją t­
kiem tram w ajów  i gazowni. Tylko na­
tychm iastow a w ypla ta  spóźnionych o 
3 tygodnie poborów  w  sumie około 1 
miliona złotych, m ogłaby strajk  zaże­
gnać.

Pew ne uzasadniune jeszcze nadzieje 
łączone są z dzisiejszą konfeiencją u 
wicemin K orsaka z M agistratem  i 
audjencją. p rzyrzeczoną przez w ice­
m inistra Korsaka Związkowi urzędni­
ków miejskich. W  razie załagodzenia 
konflikiu, strajk  byłby  jutro zrana od­
w ołany.

Popyt na w ódkę polską 
w  BrsłyEji.

K urytyba, 21 października. (PAT) 
Ukazała się w sprzedaży  wódKa Pol­
skiego Monopolu Spirytusow ego, spro 
wadzona za pośrednictw em  tutejszych 
przedstaw icieli tego Monopolu. P róbny  
ten transport został praw ie niezw łocz­
nie rozsprzedany, przyczem  firma 
chcąc dostarczyć w szystkim  zaintere­
sow anym , nie sprzedaje wódki w  w ięk 
szych ilościach. P rz y  norm alnym  kur­
sie milrejsa tow ar ten kalkulow ałby 
się doskonale i m ógłby m ieć znaczny 
zbyt

W CARSKICH GROBACH -  DRU­
KARNIA.

Leningrad, 21 października. (PAT) 
W ładze sow ieckie w  Leningradzie w y­
dały  zarządzenie przebuaow y grobow 
carskich, znajdujących się w  tw ierdz^ 
PetroD aw łow skiej i urządzenia w  nich 
składów  państw ow ych zaicładów g ra ­
ficznych.

NIEMCY W PROW ADZAJĄ CŁA 
PREFERFNCYJNZ.

Berlin, 21 października. (PAT) B iuro 
Conti komunikuje: Ze s trony  m iaro­
dajnej potw ierdzają w iadom ość o  za­
m iarze w prow adzenia w  życie umów 
o cłach prefeiencypiych, zaw artych  w  
traktacie handlow ym  niem iecko-rum uń 
skim i niemiecKo-węgtarskim.

W 1RLANDJI ZAWIESZONO GWA- 
RANC.IE KONSTYTUCYJNE.

Dublin, 21 października. (PAT) W ię­
kszością £3 głosów  przeciw ko 65 Iziba 
niższa przy jęła w  ostatniem  czytam u 
projekt p raw a  o  zm ian e konstytucji 
wolnego państw a irlandzkiego, za­
w ieszający szereg gwarancji konsty­
tucyjnych i nadający rządowi SDecial- 
ne pełnomocnictwa dl? walki z orga­
nizacjami wywrotowemi.

NAPa D NA PO LICJA N TÓ W  
W PIKILISZKACH.

W ilno, 21 w rześnia. (PAT) W e wsi 
Pikiliszki, gminy Podbrzeżnej, do skle 
pu Adama P ietrusiew icza, w  którym  
znajdow ało się dw óch policjantów, 
w te-gneła Danda, złozona z 12 osób, 
która po zam knięciu drzw i rzuciła się 
na policjantów. Ci D o cię li strzelać z 
rew olw erów , w obec czego napastnicy 
zb.egli. T rzecn  napastników areszto  
w ano.
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Wicemarsz. (ar daje odprawę demaorom.
dlaczego regulamin sejm ow y musi ulec zm ianie.

W arszaw a. 21 października. <Q). Na 
wczorajszym  posiedzeniu sejmu w cza­
sie dyskusji nad zmiana regulaminu 
sejmowego, wygłosi! w icem arsz. C ar 
następujące przem ówienie:

Jeżeli m ówiłem  o wnioskach dema­
gogicznych, to zw racam  uwagę, że w  
dzisiejszej dyskusji pos. Stroński wy« 
suw a zarzuty, k tóre ja bym  skwali.fi- 
kowa! -jako zw ykłą  nieprzyzw oitość. 
(W rzaw a na praw icy, oklaski w  cen­
trum.) Nie rzucam słów  na w iatr. Chcę 
te tezy  udowodnić.

Komisja regulam inow a składa się z 
15 członków. W szyscy byli obecni. Za 
wnioskiem padło 8 głosów  (w rzaw a 1 
głosy: tylko siedm!), bo ty lko  w jed­
nym  w ypadku regulamin nie pozw ala 
oddać głosu później, mianowicie kiedy 
jest głosow anie imienne i kiedy m ar­
szałek w ezw ie w szystkich, c z y  oddali 
już swoje głosy, bo czeka na tych, któ 
rzy  jeszcze nie oddali, i dopiero potem 
w ygłosi sakram entalną formure, że gło 
sowanie jest skończone. P o  tej formule 
istotnie nikt już głosu oddać nie może. 
W  żaunym  innym w ypadku regulamin 
takiej sakram entalnej form uły nie prze 
widuje. O tóż głosowanie kończy się 
dopiero wtedj*, kiedy przew odniczący 
ośw iadczy, że wniosek upadł lub zo­
s ta ł przyjęty.

Pow ołuję się na w szystkich obec­
nych w ów czas w  komisji, że przew od­
niczący w ów czas tego jeszcze nie był 
oświadczył.

P os. S troński: To nie jest istotne.
Pos. C ar: Lecz owszem, ośw iadczył, 

że sam swój głos dorzuca. P rzecie 
przew odniczący nie może jednocze­
śnie spełniać kilku funkcyj, zarządzać 
głosowanie, obliczać i głosować.

Otóż stw ierdzam  jeszcze raz,, że 3 
głosów  padło za wnioskiem . 7 prze­
ciw , a pan Stroński, jeżeli jest naw et 
dobrym  znaw cą regulaminu, to  jest 
złym  matematykiem, skoro chce skon­
struować równanie, w którem 8 równa 
łoby się 7.

D yskusja obecna jest niezmiernie 
charak terystyczna, w łaśnie dla tej ma­
terii, o którą chodzi. Idzie nam przecie 
o to, aby m ówić zaw sze do przedmio­
tu. Tym czasem  pan Pużak mówił tli 
o rzeczach, które słę z przedmiotem 
nie w laża: o sadach doraźnych, o kru­
cjacie przeciw  adw okaturze i o regu­
laminie. Zapytują, czemu nie siągnąl 
jeszcze do sw ego zw ykłego repertua­
ru (różne okrzyki) i nie mówi o Brze, 
ściu, pacyfikacji i radosnej twórczości. 
(Oklaski w  centrum .) P rzecie te  m o­
m enty oanow ie zaw sze wplata,a w  dy 
skusję. P rócz tego pan Pużak  zaba­
w iał n as  jeszcze proroctw am i, ale P a­
now ie w ybaczą, że to  pominę. *

Regulamin jest niczem więcej, jak 
narzędziem  uporządkow ania p racy  1 
dyskusji w  Sejmie. I z  tego stanow iska 
nie ma nic dziwnego, że  dośw iadczę, 
nia, k tóre  w toku naszych obrad nie 
ustają w ym agają,

aby co pewien czas noddawać re­
gulamin krytyce,

polepszeniu i usprawnieniu.
Pan Stroński zarzucał nam, że  po 9 

miesiącach proponujem y dalsze zmia­
ny regulaminu. Ten okres czasu jest 
dość norm alny. Panowie sw ego czasu 
zmienialiście regulamin częściej. Pierw  
szy regulamin został uchwalony przez 
Sejm U staw odaw czy. Z araz pierw szy 
Sejm przystąpił do zmian

T u poseł C ar w ylicza w s z y tk ie  
zmiany, z czego w ynika, źe  poprzed­
nie sejm y 6 razy, i to  w  o w iele k ró t­
szych odstępach czasu, zm ieniały re­
gulamin, a następnie przechodź do 
m erytorycznego omawiania popraw ek 
BBW R.

Zw racam  jaszcze uwagę, że pod­
czas gdy... artykuł ,20-ty. ju i zawiera.

bardzo ostre przepisy, regulujące czas 
przem ówienia, m y proponujemy środ­
ki niewątpliw ie łagodniejsze, gdyż

ograniczenie czasu do 15 minut
da możność wypowiedzenia się 

większej liczbie posłów

i dzięki temu nie trzeba będzie stoso­
w ać ow ych środków ostrzejszych, 
chyba żebyście Panow ie w złej wie­
rze robili z tego środka użytek (W rza 
w a  na praw icy.) Tok naszych prac 
jest tego rodzaju, że na" porządku 
dziennym mamy zaw sze kilkadziesiąt 
cie zabierali gios przedstaw iciele 
cie zabieraliby głos przedstaw iciele 
w szystkich frakcyj i odłamów Sejmu 
i przem aw iali po godzinie, to dalej 
działoby się to, co  w ciąż widzimy, że

nieraz o godzinie pół do dziewiątej
wieczór jesteśmy jeszcze przy 

trzecim punkcie.
Normalny człowiek nie jest w  stanie, 

w  tych warunkach skupić swoją uw a­
gę, a nocne posiedzenie mogłoby być 
uspraw iedliw ione tylko koniecznościa- 
mi. (Różne głosy, w rzaw a, tupanie 
opozycji.)

M arsz. Św itaiski: Jeżeli Panow ie
będziecie uprawiali obstrukcję, to uży 
ję najostrzejszych środków . (W rzaw a 
uspokaja się.)

W niosek nasz oznacza na 15 minut 
ty lko granicę dolną, bc przemówienie 
może byc ograniczone także qo pół 
godziny. 20 mmut i 3 kw adransy . Sam 
p. Stroński o tern mówił, że należałoby 
czas przem ów ienia zindywidualizować 
w  zależności od powagi przedm iotu i 
m y w łaśnie mam y taki zamiar. Sejm 
nie m ógłby spraw nie pracow ać, gdy­
b y  każdy chcia’ korzystać z m aksy­
malnej górnej granicy. W edług steno­
gramu, opuolikowaliśmy liczbę prze­
mówień poprzedniej sesji, w liczając da 
przem ów ień z naszej s t 'o n v  także re ­
ferentów, co jest oczyw iście dla nas 
mniej korzystnemu

BBWR. stanowi 56 proc. składu
Izby, a miał 2o2, czyli 46 proc. 

wszystkich przemówień,
podczas gdy przem ówienia reszt'' '44 
proc. posłów  zajeł^ 54 proc. w szyst­
kich przem ów ień, nuar.owicie b jdó 
tych  przem ów ień 304. To znaczy że 
P anow ie byliście uprzyw ilejow ani. — 
Niesłuszny jest więc argument, jako- 
bvśm y chcieli gv ałcić prawa mniej­
szości.

W obec zarzutu, ża w prow adzam y 
rzeczy  nieistniejące nigdzie,

powołam się na parlament fran­
cuski,

na którego zasadach opiec*,t się i nasz 
parlam entaryzm . Otóż w 1926 reku 
parlam ent francuski uchwali! noweie 
zm ierzająca do ukrócem a gadulstw a. 
Bez ograniczenia m ogą mówić tylko 
członkow ie i p rzed staw iłem  Rządu, 
Nie dłJiżej jak godzinę mogą mówić 
prezesi, spraw ozdaw cy komisyj, auto- 
row ie interpelacyj, sygoam rjusze pro­
jektów  ustaw  i t. zw m ówcy m anda­
tow i, w ybran i z grupy iiczącej nie 
mniej jak .50 posłów . Co do resz ty  po­
słów , to przem ówienia nie mogą trw ać 
dłużej jak 15 mmut i to  jest granica 
górna.

przechodzę do drugiej poprawki.
Aby ją należycie zrom ndeó  trzeba 
zw iócić się do art. 15. Ten artyku ł ma 
swoją historię. W  pierw otnem  brzm ie­
niu postanaw ia ten artykuł, że w pierw  
szem czytaniu odbyw a się glosow anie 
nad odrzuceniem lub odesłaniem  wnio­
sku do komisji. W  tych w arunkach 
zrozumiałe jest, że dyskusja może się 
odbyć dopiero na trzeci dzień po roz­
daniu druków . Ale ten artykuł został 
zmieniony z okazji incydentu, który 
nie dodaje wielkiej powagi naszemu 
parlam entaryzm ow i, że m hinow ice 
trzy  pow ażne p rzedbżen in  rządowe. 
od “?ucono w pierw,szem czytaniu (?a 
czasów m inistra skarbu Czechowicza 
odrzucono p ro iek ty  rząd "we o noweli­
zacji podatków ).

Panowie sami przeraziliście się teni 
i zabrali do reformowania tego artyku­
łu. Postanow iono, że przedłożenia rzą­
dowe nie mogą być w pierw szem  czy­
taniu odrzucone. Ale jednocześnie zmie 
niono postępow anie w  ten sposób, że 
wnioski poselskie, k tóre w płynęły, 
m arszałek odrazu przekazyw ał do ko­
misji. W  ten sposób także w niosek po­
selski nie może być odrzucony w  pierw 
szem czytaniu.

W  taKicli w iec w arunkach dyskusja 
w  pierwszem czytaniu niema w łaści­
wie sensu i iest stratą czasu. Mimo to 
mv nic skreślamy tego terminu trzy­
dniowego i uw ażam y go za pożytecz­
ny, szczególnie dla przedłożeń rządo­
w ych, gdyż R ząd może chcieć zabrać 
głos wredy, kiedy otw iera się dysku­
sja, a na to trzeba dokładnie poznać 
przedłożenie. Ale te trzydniow e term i­
ny są ta k ie  w art. 16 i 17. A więc to j 
już 9 dni, a poniew aż są jeszcze inter­
w a ły  m iędzy czytaniami, więc rnepo- j 
dobnaby żadnej pilnej pracy załatw ić 
w  okresie szybszym  niż pół miesiąca 
Niejednokrotnie oędziemy musieli pra- 
w ać znacznie szybciej. Jakież więc nie 
bezpieczeństw o — kogoż się k rzyw ­
dzi? Gdybyśmy chcieli gilotynować 
dyskusję w pierwszem czytaniu, mo­
glibyśmy skreślić ten termin. Ale my 
nie chcem y dokuczać nikomu, chcem y 
uspraw nić obrady Izby (oklaski na ła­
w ach BBW R.).

Chciałbym  jeszcze
odpowiedzieć na zarzut niechluj­

stwa.
Postanow ienie o ograniczeniu czasu 
przem ów ień w prow adziliśm y do art. 
20 bo  jest to  w niosek formalny. Tak 
go chcem y trak tow ać, a artykuł ten 
w ylicza wnioski formalne. Pocóż szu­
kać innego miejsca, dlaczego nie iść za 
prostym  chłopskim  rozum em ? Poseł 
Stroński proponuje umieścić to w  art. 
42. T o  już napew no by łby  grzech 
przeciw  system atyce. A nykuł ten mó­
w i o upraw nieniach m arszałka, a ari. 
20 o upraw nieniach Izby. Żadnego 
grzechu przeciw  system atyczności nic 
popełniam y. Ale kw estia  system atycz­
ności jest kw estją patrzenia na rzecz 
Niema tu absolutnie k ry teriów . Są nie­
jednokrotnie m iędzy praw nikam i róż­
nice zdań, gdzie jaki przepis uinicsc.c, 
do jakiej ustaw y, do jak’ego działa u- 
staw odaw stw a a cóż dopiero do jak ie­
go rozdziału regulaminu.

Nie było naszein dążeniem zadanie
ciosu parlamentaryzmowi. My go 

chcemy odbudować.
N:e zm ierzam y uo ograniczenU  wol-

Mub z przeszkodami.
lw ó w , 21 października.

Tragikom iczne zajście rozegrało się 
w czoraj w niurach cerkw i św. Miko­
łaja przy  ul. Żółkiewskiej,

O gudz. 16‘30 bra ł w  niej ślub Micha! 
G nat (Zamkowa 9). Gdy obrzęd ślubny 
miał się rozpocząć, wbiegła do cerkwi 
dawna narzeczona Gnata — Anastazja 
Krawczuk (Zamkuwa 9) z dzieckiem  
na reku i stanowczą postaw a usiłow a­

ła nie dopuścić do oorzędu. Proboszcz 
polecił zam knąć drzw i wchudowe, je­
dnak fala popleczników Krawczuków- 
ny wdarła się ao w nętrza, zajmując 
groźną postaw ę w obec struchlałego

"T-r-s-r

ncśc: siow a, ani do ograniczenia praw 
mniejszości. Jeżeli Panow ie, k tórzy  do 
p row auziliśce  parlam entaryzm  'do te­
go, że całkow icie stracił pow agę, te ­
raz chcecie nas uczyć, jak go mam y 
odbudować, bo ten Irud nam przypadł 
w  udziale, to muszę Panom  pow ie­
dzieć: lekarzu, lecz samego siebie (o- 
klaski na ław ach BBWJ2 )

Po przem ówienni pos. C ara rozpo­
częła się dłuższa Koiejka m ówców. W  
dyskusji zabierali głos posłow ie: Czer­
nicki (Ki. Lud.). Łucki ,U V ) ! B ittner 
(Ch. D.) i Chądzyński N PR ).

W szyscy  m ów cy orzemawiatf na- 
ogól w tonie dość ostrym , przyczem  
dochodziło do przeryw ania mówcom, 
jednak do aw antur w stylu P P S . już 
me dochodziło.

Po przem ówieniu posła Chądzyń­
skiego stw ierdza m arszałek, że do gło 
su jest zapisanych jeszcze 7 m ówców 
i odkłada dalszy ciąg dyskusy do na­
stępnego Posiedzenia.

Następne posiedzenie odbed/ie się 
w  piątek, o godz, 10‘30.

Na porządku dziennym dalsza dysku- 
siu. W śród wniosków  poselskich znaj­
duje się wnrnsek Stronnictw a Ludo­
w ego w spraw ie ustaw y o zmianie nie 
których przepisów kodeksu postępow a 
nia karnego.

Konferejic a w  skraw ie 
sp5su ludność.

L w ów , 21 października.
W  spraw ie drugiego powszechnego 

spisu .ludności Rzeczypospolitej, k tóry 
będzie przeprow adzony w gruaniu 
b. r„ odbyła się wczoraj w sali sesyj- 
nej Woiew ództw a prasow a konferen­
cja informacyjne pod przew odnictw em  
p. w ojew ody Rcżnieckiego z udziałem 
naczelnika W ydz. Bezp. Rogowskiego," 
iiacz. Kwaśniewskiego, rad. Mag. Ko-
zakowskiego, oraz przedstaw icieli
lwowskiej prasy polskiej, ruskiej : ży­
dowskiej.

P  W ojew oda w zagajeniu podkre­
ślił znaczenie powszechnego spisu lud­
ności

Następnie komisarz generalny dr. 
Barski udzielił rzeczow ych wyjaśnień 
co do sposobu przeprow aćzen.a spisu.

W  dyskusji przedstaw iciele prasy 
zadaw ali szereg pytań, na które odpo­
wiedział im p, Komisarz.

nowozenca.
C zajściu zawiadom iono policie, któ­

ra  natychm iast p izyby ła . Ślub Micnala 
G nata odbył się dopiero poń osłona 
granatow ych m undurów  jjolicai.

ORZECZENIE HASKIE NIE LIKWI-
DUJE SPRAW Y KOMUNIKACJI 

Z L IT W *.

G enew a, 21 października. (PAT.). 
4-ta generalna konferencja komunika- 
cyj i tranzytu  przyjęła raport w spra­
wie stosunków  komunikacyjnych pol­
sko-litewskich.

P rzy  tej okazji przedstaw iciel Litwy 
Dobkiewiczius stara! się dowieść, że 
ostatnie orzeczenie T rybunału  w  Ha­
dze stanow i zamknięcie sp raw y  komu­
nikacji litewsko-polskiej.

Przew oam czący komisji D reyfuss 
wyjaśnił, że orzeczenie T rybunału  has 
kiego stanow i odpowiedź na w yraźnie 
sformulowajne przez R aaę zapytanie i 
bynajm niej nie likwiduje opracow ane­
go p rzez komisję tranzytow ą zagadnie 
nia komunikacji kolejowej i rzecznej 
polsko-litewskiej.

ZA SYM PATJE DLA POLSKI ZW OL- 
NIONY ZE SŁUŻBY.

Kowno, 21 października (PA T.). P ik . 
sztabu gen. Skorupskis, au to r znanej 
broszu*y „La R esurrection d 'un peu- 
ple“ został zw olniony ze służby za rze 
korne sym patie dla Polski. _j

FUNT SZTER U N G  ZWYŻKUJE.
Londyn, 21 października. (PAT.). Na 

giełdzie funt sztenm g w ykazyw ał mo­
cną tendencję. Doiar po 3.92, franki 
99,50. ZwyŹKują bry ty jsk ie  obligacjo 
państw ow e oraz 5 prc. pożyczka w o­
jenna, której kurs notowane dziś 
98 5/8.

1
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i -  I L o n f c r s f t s k  5 a.
J u t  po -az drugi zje żidżają się w 

dniach 18—25 bm. przedstaw iciele 
w szystkich  sześciu, państw  bałkań­
skich, by  radzić nad drogami wiodące- 
nu do zbliżenia wzajem nego i do w y ­
gładzenia istniejących sporów . II. kon­
ferencja bałkańska zorganizow ana 
tyri razem w  Stambule prow adzi dalej 
dzieło tak obiecująco rozpoczęte rok 
tem u w Atenach. Na miejsce nieda­
wnych nastrojów  w rogości i rozbicia 
na intrygujące przeciw  sobie w zajem ­
nie r^o zy  w ystępuje front harmoniinej 
w spółpracy w szechoałkańskiej. Taik 
Przynam m ei idealizują sobie najbliższą 
już przyszłość prom otorzy  ruchu 
wszschbałkańiskiego.

R zeczyw istość dziś w ciąż jeszcze 
’est inna. N iezałatw ione spory m iędzy 
Bułgarię z jednej a Tugosławją, Grecja 
i Rumunia z drugiej strony, nieufność 
m iędzy Jugosław ią a  Albanią i zupeł­
ne n ieutrzvm yw anie stosunków  mie­
dzy ta ostatnią a Turcją, intrygi nie­
których m ocarstw , k tóre  dla swoich 
interesów  ooanieeaią iedne państw a 
Półw yspu przeciw ko drugim, zupełny 
niemal brak  w spółpracy  gospodarczej 
miedzy' pcszczegółnem i państw am i ba? 
kańskiemi. niecbeć naw et do w ym iany 
dóbr kukuralnych i wogóle zatru ta  bi­
zantyńską podejrzliw ością atm osfera 
miedzy niektóremu z nich. — oto m ało 
Pocieszający obraz teraźniejszości ba ł­
kańskiej.

Mimo to w szystko, po całorocznem  
obserw ow aniu abliska stosunków  ba ł­
kańskich. m ożna śmiało powiedzieć, że 
stan rzeczy  nieustannie sie polepsza. 
Dziś jest znacznie bliżej do osiągnię­
cia celu porozum ienia bałkańskiego, 
niż było  rok temu. W y starczy  zacero­
w ać takie w ydarzenie, jak u tw ierdze­
nie przyjaźni i w spółpracy grecko-tu­
reckiej, zacieśnienie stosunków  grecko- 
rum Lińskich przez trak ta t handlow y ł 
rumuńsko -  albańskich, wkoficu szyb­
ka tym  razem  i ła tw ą likwidację s+ale 
periodycznie pojaw iających się niepo­
rozumień jugosłow iańsko - bułgarskich 
W praw dzie pojaw iły się niedaw no no- 
tye nieporozumienia, a to m iędzy Buł­
garią a Grecją na tle w zajem nych zobo 
w iązań finansow ych, o iaz  Rum unią i 
Bułgarią na tle sekw estrów  w ojennych 
w  rum uńskiej D obrudży ale przed­
stawiciele obu tvch  państw  w yrazili 
najlepszą wolę do uregulow ania mo­
żliwie szybko istniejących obecnie ró­
żnic.

Przedew szyistkiem  m ożna podziwiać 
to w ielkie dzieło propagandow e w yko­
nane przez t. zw . narodow e kom itety 
konferendi bałkańskiej istniejące w e 
w szystkich państw ach półw yspu. Od­
czyty , koncerty  w y s ta w y  gospodarcze 
Wycieczki intelektualistów  i ekonomi­
stów, w ogóle w skazyw anie na to, co 
można skorzystać  z przy jaznych  sto­
sunków  z sąsiadam i, a co s fracić przez 
kontynuow anie dotychczasow ych na­
strojów  niechęci, _  zrobiły już ogro­
mnie wiele.

P raw da, gorące nacjonalizm y społe­
czeństw bałkańskich pod wielu jesz­
cze względam i, zw łaszcza spraw  gra­
nicznych. w ykazują znaczną nieustę­
pliwość. Pacyfiści ba łkańscy  żvw ią na- 
dzieię, że droga obustronnych kom pro­
misów da się jeszcze niejedno w  tej 
spraw ie zm ierić na lepsze. A poczucie 
wartości pokojowej w spó łp racy  i odra 
z«a do w olny w zrasta ją  nieustannie na 
Bałkanach.

Polityka polska, k tóra  w szędzie i 
sŁaie ma na celu pracę na rzecz u trw a­
l a  pokoju, musi do ruchu bałkańskiej

r7-y przeczuleniu, bólach głow y, bez- 
- en osrn}n£cj_ przygnębieniu, uczuciu

rac,l,.u’ posiadamy w naturalne1 wouzte 
~Franclszka-Józefa“ ntezawodtw  

• zodek lomowy do usunięcia wszelkich 
rzpń przewodu pokarmowego w  ka­

rnym iezo odcinku. "Tądać w  aptpkaclł i 
urogerjach. 3567

1 0 P * G v a ł  p r z e m y s ł  - o d z i m y

d a s z  p r a c ę  b e z r o b o t n y  >n.

zgody odnieść się z sym patią. Nasze 
stosunki z państw am i bałkańskiem i bę 
dą znacznie ułatw ione, jeśli nie trzeba

oędzie przy  nich brać wzgląd na istnie 
jące tam  antagonizm y.

H enryk Batowski.

OimiżeiKS płac w Stanach Zjedn.
W BREW  ZALECENIOM FORDA i H 0OVERA A POD PRESJA  KRYZYSU

I MALEJĄCEGO ZBYTU.

W  r. 1925 w szystkie organizacje 
wielkiego przem ysłu w  Stanach Zje­
dnoczonych zobow iązały się na żąda­
nie prezyden ta  H oover‘a  do u trzym a­
nia w  dotychczasow ej ich w ysokości 
płac zarobkow ych. B y ły  one niemałe, 
gdyż w yw odziły się jeszcze z okresu 
prosperity . Ais pod y p ływ em  k ry zy ­
su i ograniczenia popytu na tow ary  na 
rynku w ew nętrznym  następuje od 
w rześnia r. b. radykalna zmian? w  po­
lityce płac zarobkow ych. Od 23-go 
w rześnia, jednocześnie praw ie, naj­
w iększe przedsiębiorstw a m etalurgicz­
ne — Eethlehem  Steel Corporation, U- 
nited Steel Corporation i Youngstown 
Steel an Tube Company ogłaszają re­
dukcję p łac  zarobkow ych w  swych
zakładach o 10 prcJ Decyzja ta  doty­
czy 30L-.000 robotników.

P rz 3'k ład  podziałał. S tew art W ar­
ner Corp zredukow ała, poczynając od 
1 października r. b. pensje i płace 
sw ych robotników, oraz urzędników  o 
10—15 prc. Tak samo postąpił sze­
reg innych firm z działu metalurgii.

Tendencja zniżkowa przerzuciła się 
i do innych gałęzi p rzem ysłu : p rze­
m ysł miedziany z U tah Cooper Cy na 
czele obniżył pensje i płaoe o 10 prc 
do 20 prc. General M otors C y zastoso­
w ała tę samą zniżkę wobec znaczne­
go spadku sprzedaży automobilów na 
rynku w ew n ę trzn jm . W  przem yśle 
kauczukow ym  zastosow ano zam iast 
zniżki plac skrócenie tygodnia pracy 
do 5-ciu dni, co w  rezultacie daje 
zmniejszenie zarobków . W  ten sposób 
dotychczasow a zniżka płac obejmuję 
już zgórą 2 miljony robotników i  pra­
cowników.

Rozpoczynający się ruch zniżek za­
robkow ych został bardzo źle przy jęty  
w W aszyngtonie, w  otoczeniu p rezy­
denta i w  kołach politycznych. Zarów ­
no w  partji dem okratycznej, jak i w  
republikańskiej podniesiono z wielu 
stron protest przeciw ko stosowaniu 
metod, które w płyną w  ostatecznym  
rezultacie na obniżenie stopy życiowej 
przeciętnego Am erykanina. R. T. 

= □ =

Wyjaśnienia w sprawie katastrofy
gdyńskie*.

W obec sprzecznych notatek i komu­
nikatów , z których jedne stara ją  się 
ca łą  w inę katastro fy  w Gdyni przypi­
sać kierow nictw u w zględnie persona- 
lowi gazowni gdyńskiej, a inne, opie­
rając  się na dotychczasow ych w yni­
kach śledztw a stw ierdzają, iż w in­
nych do tej chwili nie w ykryto! zw ró­
ciliśm y się do przedstaw icieli Gazowni 
gdyńskiej w e Lwowie z prośbą o in- 
foirmacje.

— C zy praw dą jest —• zapytaliśm y 
— że  komisja m inisterialna z udziałem 
sędziego śledczego stw ierdziła w inę 
gazowni w  w ypadku gdyńskim ?

— W  Gdyni urzędow ały dwie kom i­
sie — jedna z ram ienie ministe-sitwa 
p racy  pod przew odnictw em  p. EYredkie 
go, — a druga sądow a, pow ołana 
przez sędziego śledczego p. Karasiowi 
oza. k tóre  to komisje nie m iałv nic 
wspólnego ze sobą. M inisterstw o Pra­
cy, jako w ładza przełożona ZUPU., 
broni sw ej podw ładnej instytucji i ra- 
daby  ustalić  jak najprędzej, że ZUPU 
nie ponosi żadnej w iny w  tej ka tastro ­
fie. Komisja sądow a żadnych orzeczeń 
nie wycia fą a stw ierdziła tylko s ta r 
faktyczny instalacji po odkopaniu.

D ziw nym  trafem  zamieszczony w  
prasie kom unikat Agencji ..Iskra11 
ó.G azeta Po lska11 z dnia 18 październi­
ka 1931 r.) zaw iera nietyliko w yjaśnie­
nia m inisterialnej komisji rzeczoznaw ­
ców, ale ustala niewiadomo w  azyim 
imieniu zarów no przyczynę wybuchu,’ 
jak i w y łączną  odpowiedzialność fun­
kcjonariuszy Gazowni miejskiej za 
spow odow anie katastrofy . Należy pod­
kreślić, że m inisterstw o p racy  w brew  
istniejącym  zw yczajom  nie w ezw ało  
Gazowni w  Gdyni do wydelegowania, 
do tej komisji swoich reprezentantów , 
w zględnie rzeczoznaw ców . W ym ienio­
ny w ięc kom unikat nos! w yraźne ce­
chy jednostronności w  in teresie Zl?PU.

— Co m ogło stanow ić przyczynę 
w ypadku?

— Kwestia ta  nie jest dotychczas je­
szcze wyjaśniona. Zbieg okoliczności 
napełnienia rurociągu gazem  wsfcazy- i 
w ałb y  na to, że eksplozja gazu by ła  j 
przyczyną wy padku, jednak eksplozja ] 
gazu powoduje zw ykle pożar czego tu  I

nie było. choć kurek gazow y pozostał 
o tw arty . Również gaz nie zapalił się 
później podczas akcji ratunkowej- mi­
mo, że całe miejsce katastro fy  ośw ie­
tlone było o-twartemi pochodniami.

Ranni i zabici nie noszą śladów  opa­
rzenia nieuknionyoh p rzy  w ybuchu 
gazu.

— Jeśli p izy jąćby , że gaz by ł p rzy ­
czyna w ybuchu, kto ponosi w ine?

— Ten kto otw orzył kurek, w zględ­
nie go nie zamknał, a nie ten, kto gaz 
produkuje. Kto otworzy] kurek dotych­
czas nie zostało stw ierdzone. P róba 
szczelności i w ytrzym ałości gazocią­
gów  oraz odgał eizień odbyła się od 29 
w rześnia do 1 października pod ciśnie­
niem 6-ciu atm . i nie w ykazała  żadne­
go spadku ciśnienia. Jest to  jeden z 
najlepiej w ykonanych rurociągów  w  
Europie. P o  próbie nikt z pracow ników  
Gazowni nie by ł w  piw nicy ZUPU. 
Ś ledztw o winno w ykazać k to  tam  cho­
dził. Doza tam kurek o tw arty  by ł do 
3/4. a m onter Gazowni by łby  go alibo 
całkie m otw arł albo zam knął. Siady 
na kurku w skazują na to, że narzędzie 
którem  kurek otw ierano, było odm ien­
ne, aniżeli używ ane p rzez m onterów  
Gazowni.

Rurociąg Gazowni długości 21 km. 
posiada w  obrębię m iasta Qdvni 16 in­
nych punktów' zakończonych kurkiem, 
tak  sam o jak w  budynku ZUPU. ko­
misja sądow o - śledzoza badała w szyst 
kie te kurki i nie znalazła żądnych 
nieszczelności, żadnych zaniedbań, ani 
śladów  otw ierania ich niewłaściwym  
narzędziem . Zamiast w ięc mówić] że 
Gazownia jest w inna w ypadkow i — 
należałoby poorostu pow ied/ieć: ten a 
ren osobnik o tw orzył kurek i ten powi­
nien ponosić konsekw encje sw ej w iny.

— Jak w ygląda spraw a zabezpiecze- 
na przez zai ząd ZUPU. sw ych ewemu- 
alnych pretensy j cyw ilnych na m ająt­
ku G azow ni?

— Dnia 10 bm.. a w ięc jeszcze 
przed sądow ą wizją lokalną miejsca 
katastrofy , za: ząd ZUPU. postaw i! 
w niosek do sądu cywilnego o natych­
m iastow e zabezpieczenie sw ejej szko­
dy w  kwocie przeszło miljor.a złotych 
na m ajątku Gazowni, a to  bez rozpi­

sania ustnej rozpraw y. — Sad okrę­
gow y jednak ogłosił rozpraw ę i w y­
dał w yrok  17 bm., w  którym  dozwolił 
zabezpieczenie pretensyj ZUPU. w 
kw ocie zł. 200.000. na majątku Gazo­
wni, aie pod warunkiem- że ZUPU. na 
zabezpieczenie ew entualnych s tra t Za­
kładu Gazowego złoży do depozytu 
sądow ego kaucję w  wyskości 100.000 
zł. a koszta sądowe w  w ysokości oko­
ło 6000 zł. — rozłożył m iedzy strony 
procesow e w  ten sposób, że ZUPU. 
m a zapłacić 4/5, a  Zakład Gazowy 
1'5 część. W  m otyw ach w yroku pod­
kreślono w yraźnie, że obecny stan 
śledztw a nie pozw ala stw ierdzić, czy 
w inę ponosi Gazownia. czv  też  rozm ia­
ry  eksplozji pow iększone zostały  \vs.ku 
tek innych przyczyn.

— Jakie „inne p rzyczyny11 m ogłyby 
w chodzić w  girę przy  katastrofie gdyń­
skiej?

— W  w ypadkach w ybuchu gazu. si­
ła w ybuchu polega na gwałtow nym  
rozszerzaniu  się objętości gazów , k tó ­
rych  ciśnienie rozryw : otaczajace ścia 
n y  i stropy i rozrzuca je na w szystkie 
strony. Ściany i stropy uszkodzonegr 
budynku r.ie w yleciały  w  pow ietrze 
lecz po p rostu  runęły  w  dół, jak du­
m ek z kart, a  dach pozostał na swoim 
miejscu. Nie majaic możności brania 
udziału w  dochodzeniach komisji mini­
sterialnej, k tó ra  badała, jakość w j ko­
nania budynku, w strzym ując się od 
ośw iadczenia czy i w  jakim stopniu 
do pow iększenia rozm iarów  nieszczęś- 
cia przyczyniła się karastrofa budowla 
na. C harakterystycznem  jest jednak, 
ż e m im o  oficjalnych orzeczeń, iż burto­
w a  była  ponad w szelką w ątpliw ość nale 
życie w ykonana zarów no glosy prasy 
jak i opnij! publicznej w  Gdyni w y ra ­
żają pow ażne w ątpliw ości w  tej m a­
terii.

Nie m ożna też żadną m iarą odrzucić 
m om entów zlej woli lub pso ty  przy 
doszukiwaniu się przyczyn katastrofę  
gdyńskiej.

Zaznaczam y, że odnosim y się z ca­
lem zaufaniem do sądów  państw o­
w ych  i wier.zvmy, że w yśw ietlą  one 
praw dę i odnajdą spraw cę wielkiego 
nieszczęścia. U w ażam y jednak gonie­
nie za sensacją i w pływ anie na  sady i 
opinię publiczną przed  zakończeniem 
śledztw a sadowego, za w ysoce n ie ­
właściw e.

DAJ GROSZ NA CELE TOW A­
RZYSTWA SZKOl Y LUDOW EJ.

I ruchu wydairatze&a.
* Irzyk Stanisław. Szczegółow y rozkład 

materiału naukowego dla szkół yowszeich 
nych 3, 4 i 5 klas. Książnicą Atlas 1931 r. 
Podręcznik te,n, uwzględniający każdodnio 
we rozplanowanie nauki, zapewni nauczy­
cielowi racjonainę użycie książek szkol-# 
nydi i każdoczgsną kontrolę postępu nauki.

* Dr. H. Kotowicz: Polityka handlowa. 
Książnica-Atlas 1931 r. Autor przedstawił 
całokształt zagadnień wchodzących w ha* 
kneis omawianego przedmiotu. W sześciu 
rozdziałach zobrazował dr. Korowicz po­
lityko handlową wewnętrzna a w pięciu 
dalszych zewnętrzną politykę handlową. 
W- szczególności zajmuje się przedstawie­
niem istoty, znaczenia, rodzajów i rozwo 
ju handlu oraz przedsiębiorstw handlo­
wych a dalej targów i giełd. W części trak 
tującej o polityce, handlu zewnętrznego za­
znajamia autor czytelnika z rozwojem s'ó  
wnycli system ów zewnętrzny cl p o liy k u  
handlowej, tworząc w  ter sposób podsta­
w y dla zrozumienia kapitalnego zagadnie­
nia jakiem jest kwestia protekcji _ celnej 
czy  wolnego handlu, którą stara się roz­
wiązać w  sposób jasny i przekonywujący. 
Zkolei porusza książka bilans handlowy i 
płatniczy wtajemniczając czytelnika w nie 
zwykle skomplikowany i nader ciekawy 
mechanizm przenoszenia wartości w  obro 
cie międzynarodowym, a. wkońcu omawia 
środki polityki handlowej.

Własna fleta morska
1 0  ’ W Ó 5  D O B R O B Y T
Wpłać j o  P K. O konto czekowe Nr.

1 z ło ty  rocznie
otrzymasz legitymację

c zło n ka  K o m ite tu F lo ty  Narooow e;
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Czwartak
Alfonsa 

1‘Jłroi Jana Kapisłr. 

Wschód sioricH 611 
Zachód 16 29 

TEATR WIELKI.

Czwartek 22 X o go lz . 7.30 „Burza 
w  szklance wody". Zniżki ważne.

Piętak 23 X o godz. 7-iO „burza 
w szklance wody". Zniżki ważne.

TEATR ROZMAITOŚCI.

Czwartek 22 X o godz. 7*30 „Moralność 
pani Dulskiei" Q. Zipolskiej.

Piątek 23 X o godz. 7.30 „Rozbite ma­
rzenia' R Mclcerowej. Premiera.

Sobota 24 X o godz. 7.30 „Rozbite ma­
rzenia" R. Melcerowej.

Nituziela X o gudz. 3.30 „Moralność 
pani Dulskiei" U. Zapolskiej.

Niedzic la 25 X o gcdz. 7.30 „Rozbite ma­
rzenia" R, Melcerowej.

Poniedziałek 26 X o godz. 7.30 „Rozbite 
marzenia" R. Melcerowej.

KINOTEATRY.

APOLLO: „Tragedia na M ontblanc".
CASINO: „B uster Keaton na fron­

cie".
CHIMERA: „P at i P atachon iako 

strzelcy" — dźw iękow y.
KOPERNIK: „Noce m arokańskie"

(Krew na pustyni).
LEW : „Błękitny express“, 100 proc. 

dźw iękow iec produkcji sowieckiej „Ruś 
M oskw a".

MARYSIEŃKA: „Noce m arokańskie" 
(Krew na pustyni).

MIRAŻ: „Sum w  szarym  domu", 
oraz „Koniec pani Chanej".

PAŁACE: Janet Gaynor i Charles 
Parrel w  filmie , Pow rót do życia".

PROM IEŃ: „Białe piekło", Piz-palu.
R a J : „ ra ra d a  miłości".
SŁONCE: „Przedziw ne kłam stw o Ni 

ny P e .rów ny" oraz .Z ło to  Pustyni".
STY LO W E: ,N oc upojen".
UCIECHA: „Trujący kw iat" z Lily 

Damitą, oraz z „Dymem pożarów ".
- O -

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych we Lwowie (gmach Muzeum Prze­
m ysłowego. weiście oa ul. Dzieduszyc- 
kich 1) Otwartą jest w ystaw a dzieł sztu­
ki ruskich artystów-plastyKów. Grupuje 
ona najwybitniejsze siły z prof. Nowakow  
skim Aleksandrem na cze.e. W ystawa o- 
twartą jest codziennie od godz. 10— 15 
po południu.

= □ =
— Baczność m yśliwi! Urząd wojewódz­

ki lwowski komunikuje, że w  celu uspra^ 
wnienia nadzoru nad racjonalnem wyko-

B. 8 , W . Ł w  okręgu i powiecie 
przem yskim .

W  zw iązku z unieważnieniem w ybo­
rów  w  okręgu przem yskim , BBW R 
baz włócznie podjął inicjatywę w kie­
runku przeprow adzenia akcji w ybor­
czej po myśli w skazań swoich w ładz 
naczelnych. P raca  organizacyjna we 
w szystkich powiaźach okręgu przem y­
skiego znajduje się w  pełnym  foku. 
W szędzie powołuje się do «yofc po­
w iatow e i lokalne kom itety w yborcze 
a o k ręgow y kom itet w yborczy  udziela 
bez p rzerw y  fnstrukeyj licznym dzia­
łaczom BRW R. k tó rzy  z niezw ykłą 
gorliw ością ood&imuja się w spółpracy  
z kom itetem .

Onesrdai odbyło się zebranie komite 
tu w ykonaw czego d’a okręgu w ybor­
cze,go, k tó ry  pow ziął szereg donio­
słych postanow ień zdąża:ących do 
uzyskania pełnego zw ycięstw a w  dn :u 
22 listopada jako oznaczonym  terminie 
ak*u w yborczego.

U bie^eJ niedzieli odbvło się zebra­
n e  Paclv pow iatow ej BBWTR. w  P rze ­
myślu, liaz.nie obesłane nrze.r deW ?~ 
tów  mieiskioh i w iejskich kom itetów 
rejonow ych z pow ialu przeinys^epm . 
P o  zagaieniu przez w ioaorę»ase P ad y  
p  Z totniclrego, w reze rn u iący  referat 
o sytuacji spow odow anej uniew ażm e-

nyu jnietr, łow iectw a w  myśl zasad pra­
w a łowieckiego, wydanego rozporządze­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
3 grudnia 1927 r., zarządził dokonywania 
stałej konroli przez organa Policji Pań­
stwow ej, organa kontro1! skarbowej oraz 
S trtży  granicznej co do posiadania przez 
myśliwych kart na broń i kart łowieckich. 
Zwraca się uwagę interesowanych osób. 
■iby były zaopatrzone w e wspomniane do 
kumenty, które na żądanie wymienionych  
w yżej organów (art. 73 i 75) jakoteż za­
przysiężonej straży łowieckiej (aTt. 34), 
w inny okazać, inaczej bowiem narażone 
bedą na konsekwencje rygorów karnych, 
zawartych w  -urt. 75 i 76 prawa łowieckie­
go, z  których pierwszy za nieokizanr: 
krrty łowieckie) przewiduje grzywnę do 
50 z?., zaś drugi za polowanie bez karty 
łowieckiej — grzywnę do 200 zł., lut a- 
iesz t do 4-cb tygodni, albo obie kary }ą. 
cznle.

— W ieczór Kościuszkowski ku czci pa- 
io n i Sokolstwa polskiego urządza Tow.

Gimnast. Sokół III. w e Lwowie w  niedzie­
lę 25 października w  sali własnej (ul. św.

| Marcina 6) początek o godz. 19. W stęp 
wodny.

— Sztuki plastyczne Anglji 18-go wieku. 
Hnia 22 bm. w ygłosi p. Tadeusz WierzeJ- 
,nk) w ykład pt. „Sprzętarstwo" w  seJi M. 
Muzeum orzenysłu  autystycznego (Het­
mańska 20). Początek o godz. 19. Wstęp 
50 I 25 groszy.

n'em  w yborów  w  okręgu przem yskim  
w ygłosił senator A. Garlicki. Mówca 
w skazał na Boje kierunkow e p racy  pań 
stw ow o - tw órczej, po śladach których 
należy postępow ać w  akcji p rzedw y­
borczej na rzecz listy  BBW R.. bedącej 
listą obozu, który buduje gmach Rze­
czypospolite,' z żelazną w olą konse­
kw entnie i od fundamentów, rozw ią­
zując w  w łaściw y sposób koleino pro­
blem y: ustrojow e, społeczne i gospo­
darcze Państw a.

Senator Garlicki zaw ezw ał delega­
tów  do energicznej działalności na 
rzecz listy BBW R. i poprow adzenia 
w yborców  do- decyduiaeego zw ycię­
stw a w dniu 22 listopada.

Z kolei om aw iał w iceprezes Złotni­
cki metodę organizacji akcji w ybor­
czej w  m ieście i na wsi i zarów no on 
ja.k i seuatór Garlicki udzielali w y jaś­
nień delegatom  na ich zapytania* 
W końcu utw orzono w yborczy  komitet 
pow iatow y BRWR. i pow ołano do ży­
cia w  całym  powiecie korni‘ety  lokal­
ne. B ’uro w yborcze pow iatow o i 
grodzkie dla miasta B rzem vś'a u tw o­
rzono w  lokalu sekretariatu  BBW R., 
ulica Serbańska 7.

= n -

— V. pełne zebranie lwowskiej Izby 
przcmyslowo-haudlowrB odbędzie się w  
poniedziałek dnia 26 bm. o godz. 18-tej 
w  saii posiedzeń Izby przem. handlowe: 
w e Lwow/e.

— Zarząd Oddziaiu Lwowskiego Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego komunikuje, żc 
z;azd walny Oddziaiu Lwowskiego Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego odbędzie się 
dnie 8, listopada w g Lwowie. Zatazem  
przypomina się uprawnionym do przed­
kładania wniosków ziazdowi walnemu, że 
wnioski winni Drzedkładać na 8 dni przed 
walnym zjazdem — przesyłając je pod 
adresem: j sekretarz ZOL. Mgr. W acław  
M uszjński, Lwów, ul, Fredry 1. 3.

— Folskiu l ° v  jrzy s iw ° Neoii.ojogiczne 
Koło lwowski©. Zarząd T-ow. zwraca uwa 
gę sw ych członków, żc dnia 22 bm. c g. 
19.15 zostanie w ygłoszony przez radjo 
lwowskie odczyt p. Lucji Mar lińskiej pr 
„Radjoionja w  szkole", poprzedzony wstę 
pem p. prof. Uniw. Z. Czernego.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
W sobntę dnia 24 om. odbędzie się w Se­
minarium filozoficznem Uniwersytetu 64. 
oosiecizeme Sekcji teorii poznania, na któ

; rem p. Stefan Ołaksiuk w ygłosi odczyt 
' pt. , O przedmiocie tak zwane,gc sądu spo 

strzCźmioweso
— Do posiadaczy książek. Celem po­

większenia naszej wypożyczalni książek, 
oraz zaopatrzenia w  nie Czytelni w iej­
skich założonych przez nasze Koło prosi­

my wszystkich, kto ma jakieś ksiąikJ t 
siebie przeczytane a nie używa je, —- o  
zapodanie nam tytułów książek wsiada- 
nych I warunków nabycia, — byśm y mo­
gli w ysiać naszego delegata, celem zała­
twienia sprawy k"pna tych książek.

Bezrobotni, uiezaopatrzem pracowni­
cy państwowi celem rejestracji zechuą w ę  
własnym in cre'siie zgłaszać się w  Stow a­
rzyszeniu Urzędników Skarbowych przy 
pi. Cłowym 1. I. p. między godz. 18—19

— Poi. Tow, Neofilologiczne. Sekcja 
germanistyczna, odbędzie zebranie w so­
botę 24 bm. o godz. 19. w  seminarium ger 
manistycznem (Uniw. JK. II. P-). Referat 
dr. J. WiilCra: „Stosunek gwary żydow ­
skiej do gwar niemieckich'

— Firma WiLels Ii°uiunikuje: Wierzchy 
futrzane miastowe lub sporiowę z najleo- 
szego materiału hielskiego za cenę 175 zl.. 
munaury studenckie granatowe i ooDielate 
za cene 75 zł., płaszcze studenckie w eł­
niane za cenę 100 zł. — dostarcza firma 
A. WUtels. Lwów, uL Rutuwskiego 7. 4543

— Z sekcji opieki społecznej. One- 
gdaj odbyły się posiedzer ia szeregu 
komisyj i sekcyj rady miejskiej I tak : 
na posiedzeniu sekcji I, odbytem  pod 
przew odnictw em  dr. r. Boratyńskiego 
w  m yśl referatu przew odniczącego, 
dr. Chełmskiej, ks. Łopatyńskiego i 
Brand? tri d tera udzielono kilka suowen- 
cyj..

_  z  sekcji technicznej Rady m. Na
posiedzeniu sekcji III. odbytem pod 
przew . inż, M atzkego uchwalono za­
ciągnąć w Banku G ospodarstw a poży­
czkę w  sumie 63.500 zł. na budow ę 
XV. domu na ui. Pełtew nej. Uchw alo­
no dalej k redy t w  sumie 4000 zł. na 
rekonstrukcję konńnu centralnego 
ogrzew ania w  T eatrze  wielkim . W koń 
cu w  myśl w niosku mż. Krykiew icza 
uchwalono rozpisać konkurs na projek­
ty  domów przedpogrzebnw ych na 
cm enła;zu  łyczakow skim  i janowskim.

  Lw ow skie T ow arzystw o  L ekar­
skie. X)?IV. posiedzenie naukow e od­
będzie się w  piątek dnia 23 bm. o g o ­
dzinie 5 w ieczorem  w  sali Polikliniki 
p rzy  ul. Lindego. Porządek dzienny 
1) Dr. H. Schusterów na. P okaz  piepa- 
ra tów  anatcm o-patoloigicznych. 2) 
Prof. dr. W . Reis: S iatków kow e tę tn '' 
żylne a ucisk śrćdczaszkow y (w ykład) 
3) Dr. A. Nadel: Chemizm skóry a
czas w essania babia z soli fizjologicz­
nej (w ykład).

Ł   P o k s z  g o to w a n ia  na g a z ie . D ziś
w e czw artek o godz. 5 po po!, odbę­
dzie się w sali w ykładow ej Gazowni 
mieiskiei pokaz gotow ania na gazie. 

* □  —
— Kobiela pod kopytam i rozbiega­

nych koni. Julja C zerkaw ska (Sobie- 
szczyzna 11) szla ulicą Kurkową. Nie­
spodzianie dostała się pod kopyta 
spłoszonych i rozbieganych koni w ie­
śniaka z Biłki Królewskiej (pow. 
Lwów) W iktora Karpa. Zaprzęg w padł 
na hią z całym  impetem, obalił ją na

Z E  S Z T U K I .
W ystawa sztuki ukraińskiej w  T-w ie  

Przyjaciół Sztuk Pięknych.
U.

Pejzażystą  o  nieprzeciętnych zdol­
nościach jest Michał Moroz. Z techni­
ką pełną rozmachu łączy pociągający 
koloryt o ciemnych i zimnych, nasyco­
nych tonach. Świetnie maluje w odę; 
dlatego w odospady należą do naj­
lepszych jego prac. Na naturę patrzy  
w łasnem i oczami i żyw o reagm e na 
to, co w  niej jest powagą, zdrow iem  i 
siłą.

Nuta cichej melancho-iji dźw ięczy 
natom iast w  krajobrazach innego zdol­
nego pejzażysty, znanego już nam  z 
daw niejszych jego w ystępów  na w y­
staw ach polskich — Leona Ge cza. 
Swoje widoki sanockie, utrzym ane w  
szerokich płaszczyznach i plastycz­
nych kom pleksach form nastra ja  na 
ton smutku. W iększa poguda panuje w  
delikatnych, jasnych Krajobrazach z  
okolic Krakowa.

Dobre w  tonie sa dw a pejzaże, któ­
re w ystaw ił Sew eryn Boraczok, na 
w łasną malarską wizję Krajobrazową 
zdobyw ają się: W łodzimierz H iyceń- 
ko, operujący w  akw arelach nieco su- 
rowomi zespołam i tonów  sinych i 
czerwonych, Jury* Mugailewsmj w sze-

rokopłaszrzyznow ych, delikatnych w  
tonie widokach B orysław ia, Zenon Po­
duszko (kobieta na tle wiejskiej chaty, 
ciekaw ie oświetlonej) i A leksander T re 
haków , k tó ry  s y y m  widokom  z F ran ­
cji nadaje ciem ny, soczysty, dynami­
czny koloryt.

P io tr  Chołodnyj (junior) jest intere­
sujący w  kompozycjach, operujących 
szerokiemu, jednoliterm płaszczyznam i 
o  ^kontrastow anych zimnych i cie­
płych tonacjach, jakby na drzew ory­
tach japońskich w zorow anych (leżąca 
kobieta, portret, „Kozak Mamai)*). 
W  m ałych realistycznych pejzażach 
daje niewiele

Mocne w  tonie i w  plastyce są dwie 
dzielne postacie huculskie Stapana Łu- 
cyka, bardzo efektownie ukazane na 
tle ciemnych kilimów. Duże poczucie 
koloru p rzy  szerokiej technice w y k a­
zuje w  pejzażach olejnych i w auio- 
porerecie P io tr Obal. Nńa C hasew y- 
cza „Pratue" odznacza się dobr/.e w y­
trzym anym  szarym  kolorytem . Udatna 
w  sm ętnym  w 'yrazie jest akw arelow a 
„D ziew czynka" W łodzim ierza ITawry- 
luka. W yróżniają sie jeszcze (w tonie i 
w yrazie) po rtre ty  Jubana Zajacia, ja­
sny, śm iały w  technice pejzaż Hrycia 
Smolskiego, tuszow e karykatu ry  Ale­
ksandra KaTPeńki i rómąrttyczne w  na­
stroju, w ycinankow e w  technice tem­
perow e kompozycje Michaliny Stefa­

nowicz.

W  dziale m alarstw a w ystaw iaja  nad­
to  Roman Czornij, Olga Diadyniuk- 
K czakiew icz, Dzmian Hunmatkiewicz, 
Iw an Iwancc, Aleksander Kłymko 
R obert Lisowski, Antoni Maluca. An­
toni M anastyrskij, P io tr Mehik, Olga 
P łeszkan  i Stefan Steciw „

Rzeźbę reprezentują trzej artyści, 
wszysc^'’ bezsprzecznie utalentowani. 
Sergiusz Łyiwryneńko jest impresjoni­
stą; zarów no w  technice chropowej, 
unikającej przew ażnie płaszczyzn 
gładkich, jak też w  upodobaniu do ru­
chu. do sy tuacyj momentalnych, jak 
krzyk  w  głow ie, kodaka, uśmiech w 
portrecie kobiecym , żądza pocałunku 
w popiersiu nagiej, naprzód podanej 
kobiety. Tem peram ent jego najsilniej 
w ybucha w  kompozycji „W zlot", gdzie 
koń w  szalonym pędzie w spina się w 
górę, niosąc na grzbiecie, leżącego na 
plecach nagiego m ężczyznę. Coś, jak­
by  sw oista, p lastyczna w ersja „Szału" 
Pudkowm skiego. A rtystę cechuje siła, 
czasem nieco brutalna.

Andrzej Kowcrko uderza w  rozmai­
te tany. W  m arm urow etn popiersiu 
prof. Chołodtiego daie m oaelunek gład­
ki, staranny, klasycyziujacy. Podobnie 
w  głów ce anioła ze sztucznego m ar­
muru. Z trzech płaskorzeźb w drzew ie 
każdą traktuje inaczej;: wr portrecie 
męskim daje realizm, w  „Złożeniu do 
grobu" prym ityw izację w  liniach o-

walnych, ekspresyjnych, w „Emaus" 
archaizację ciężką, praw ie romańską.

W reszcie Fedir Jeniec w  gładkiej i 
miłej głow ie dziewczęcia i w małych 
figurkach branżow ych (iedna w yjąt­
kow o w gipsie w oskow anym ) w yka­
zuje prostotę stylu i intensyw ność w y­
razu,

W  dziale grafiki zw raca uw agę w ar­
tościow y talent Ołe-ny Kulczyckiej, 
k tó ra  upraw ia drzew oryt, czarno-bia­
ły  i barw ny, miedzioryt, akw afortę i 
m ezzotintę (a także akw arele). Z bie­
głością techniczną łączy  artystka du­
żo szczerej, pełnej uczucia poezji (u. p. 
trzy  plausze, poświęcone pamięci ojca)
i bogatą w yobraźnię. Konieczność 
streszczania się nie' pozwmla mi na do­
kładniejszą, analizę jej prac, k tóre na 
to w zupełności zasługują. Sporo za­
let posiadają także śmiało cięte, mocne 
w  plastyce d rzew ory ty  św iatłocienio­
w e P e tra  Obala. P io tr Omolczeńko w 
m onotypiach j litografiach hołduje im­
presjonistycznej szktcowości, ujmując 
postacie w  grube, jakby węglem  robio­
ne kontury. W  m iedziorycie daje linie 
subtelne.

W  tym  dziale biorą nadto udział Zo- 
fja Lew icka i Olga M aryniakówna.

W ykw intne w  tonie i ornamencie 
kilimy pań Olgi 1 Ołemy Kulczyckich i 
O ksany Bireckiej uzupełniają korzy­
stnie w ystaw ę.

W ład isiaw  kozlckL

»



ziemtę i silnie potłukł. Czerkaw skiej 
i>ie-wszej pom ocy udzieliło Pogotow ie 
ratunkowe.

arcerz nie pali tytoniu i nie pije 
-ilkohi 'u. To też napewno harcerzami 
nie byli weseli ludzie, k tó rzy  z piwni­
cy  restauracji M arkusa L assa  (Zielo­
na 39) „zabrali sobie*1 15 flaszek wina.

.szek likieru i k ‘lku oaczek ty to ­
niu. Co gorsze, zapomnieli za upajają­
cy  łup podziękować.

„...bo panna Mania ślicznie gra aa 
mandolinie", zaś nanna służąca Ana- 
str ĵa Kochnycz, gra na gramolenie. 
~hc'ała urządzić sobie wesoła sobótkę, 
^jee z całą 19-letmą finezją ukradła 
-.rtwabdowi S odóicc  (L. S a p ie h y  18) 

Pfyt  ̂ gramofunowych, czego dziś 
'Hocno żałuje... za kratkami,

7— »Kto przejechał przedwczoraj do­
rożkarza Aschkei.azego? 11 —  p y ta ją  
zaaferowani. „Szofer Józef Pelesiuk, 
zam ieszkały p rzy  ul. Kurparkowskie! 
48“ — informuje uprzejmie policja, 
k tóra ostatnio ukróciła w olność osobi­
stą Pelesiuka.

— Nakrycie drukarni komunistycz­
n i .  W czoraj rano policja polityczna 
nakryła w  IV. dzielnicy drukarnie ko­
munistyczną, m ieszczącą się w pry- 
w atnem mieszkaniu. Zajęto cyklostyl,
-użo ulotek wr języku żydow skim  i 2 

-sobników -  „drukarzy11. Ś ledztw o w  
toku,

— Szofer w obronie włam ywacza.
y czoraj na ulicy P iekarsk ;ej w yseła- 
owcy policyjni aresztow ali poszuki- 

Wanego oddaw na w łam yw acza IR. Go- 
totila W  obronie jego stanął szofer 
^ ze f  Rzeszow ski i odbił zbrodniarza 
z rąk policji. Goroń zdołał uciec, R ze­
szowskiego aresztow ano.

- O —
# 5 1 5  ociemniałych inwalidów wo­

jennych w  Polsce. W edług opracow a­
nych ostatnio danych, na terenie Pol­
ski znajduje się 515 ociem niałych in- 
W ahlów. mianowicie 91 znajduje się 
na terenie w ojew ództw a poznańskiego, 
najmniejsza zaś Kazba — zaledw ie 3 
— w w ojew ództw ie nowogródzkiem .

-u- Można w ypożyczać obrazy. W 
Londyme pow stała  spółka handlowo- 
ttrtystj-czna, k tó ra  za określoną ODła- 
fa miesięczne w ypożycza do mieszkań 
obi azy w spółczesnych m alarzy, a rów  
tie ż  i rzeźby. Inow acia ta  p rzyjęła sic 
nodahno bardzo  dobrze na gm ncie b n  
Jyńskim . A m atorzy i znaw cy sztuk' 
mogą w  m iarę sw ych środków  dozna 
Wać w zruszeń estetycznych, nie będąc 
zmuszeni do nabyw ania na w łasność 
obrazów' i rzeźb. D obrze na tern w y ­
chodzą i a rtyści, k tórym  k ry zy s aaje 
się W'e znaki 

H- Jeden  ap ara t telefoniczny na 80 
m ieszkańców p rzypada w  Czechosło­
wacji, gdzie długość sieci telefonicznej 
w ostatnich latach pow iększyła się zna 
kośnie®. W  r. 1926 iiczba abonentów 
telefonicznych w ynosiła  115.000- w  r, 

i. *930 dosięgła 145.000. a  w  r. b ieżącym  
dosięgnie zapew ne 200,0(30.

f ocpe dyżury aptek.
Codziennie od niedzieli 18 października 

do soboty 24 października mają nocny dy- 
żur następujące apteki 1 H. Hłądrinskiego 
Przy uL Lyczako%vskie, 57. M Etti"cera 
Przy pl { ołucbowskich i4 Sz. Haya 
rtzy ui. Kazimierzowskiej. O- Hellmanni 
Przy ul. Kopernika. K. Kaietanowicza przi, 
u* Słone; zne) l. L Kaniewskiego przy uL 
*- Sapiehy. W Krzyżanowskiego tMiko- 
lascha; v \ Kopernika 1. J. K iribew i- 

Dr2y pL Unii Brzeskie, 4. R. Kurzro- 
cka or..v ui_ « rako sldej 26 L ^  ren 
nrzy ul. Zarnarsrynowskiej 54. A Marko- 
J*lc*a przy ui. Zyblikiewicza 50. M Ober- 
'endera Drzy L,- P ięlirsk iffi 25 J. Phew- 
skiego przy 0l  Akademickiej 25. J. Pinfe- 
iesa vv Rynku 18. J. Poratyńsktego przy \ 
p - ^trnaidyńokim 1. B. Scheinbacha przy 
u}- Gródeckiej 30 S Sommerstelna orzy 
u* Jinowrkiei 52. O. TeaeckięfiĄ I W .'  u’“ 
z-ielonej 33 2 Zarzyckieuo przy ul. Zol- 
Kiewsk*-! 71 j Zerygie^dcza przy ui. Ja- 
2'tllońskiei 12, K. ZygmurUowtcsa prry u,. 
Gródeckiej 84. J. Rei«sa w Zan.arstyuowie.

Stałe dyżury nocne mają apteki: M*
nitingera przy pl. (loluchowskich U . S ł  
naya przy uj Kazimierzówskiel K. & lę* 

now i;za przy ul. Słonecznej 1. M. ICrzy- 
^new sk iego  (Mikolascha) przy ul. Kopeł- 

’ b  J- Kwartnera przy ul. ZamarSty* 
54, S. Sommersteina przy ul.

Janowikiej 2.

W  dniu w czorajszym  rozpraw y 
przystąpiono do przesłuchiw ania dal­
szych oskarżonych.

Kolporter z Gródeckiego.
Na salę w prow adzają piątego oska­

rżanego W łodzim ierza Czufow'Skiegc, 
tokarza z zaw odu, który  rozpow szech­
niał tajne p^sma i ulotki. Był on głów­
nymi kolporterem  tych pism w  dziemicy 
gródeckiej.

O skarżony zeznaje szybko —  jakby 
w ygłaszał w yuczoną lekcję, źe do w i­
ny, ssę nie poczuw a, do U. O. W . nie 
należał, „Surm y11 nie czytał.

Przew .: A znaleziono w  mieszkaniu 
pana 6 egzem plarzy „Surm y11 tego sa­
mego numeru, nierozciętych.

Osk • Nie w idziałem  ich nigdy.
P rzew .: A skąd się w zięły w  pań- 

skiem mieszkaniu.
Osk.: Znaleziono je w miejscu za 

piecem, a do m ieszkania każdy ma 
w stęp, więc może te pisma kto pod­
rzucił.

Przew7.: A ulotki z okazji rocznicy 
śmierci B essarabow ej?

Osk.: Też.
P rzew .: Znaleziono również ulotki

„śm ierć wmogom U krainy11.
Osk.: Nic nie wiem o tem.
Przew odniczący odczytuje protokół ! 

rew izja z którego okazuje się, że re­
w izja w mieszkaniu złożonein z pokoju 
i kuchni — trw ała  pól godziny — tajne t 
pism a i ulotki znaleziono ukryte za 
piecem  — zwinięte w  trąbkę 1 zw iąza- 1 
■ne sznurkiem. Oskarżony' był areszto­
w any  za w ybijanie szyb w  konsulacie 
sowieckim  w  r. 192S.

Badacz geologii.
Osk.: Bohaan Kcrdiuk, stud. Uniw. 

kolportow ał tajne pisma na prowincji i

przemycał je przez granicę cze­
sko - słowacką.

O skarżony tw ierdzi, że do U. O. W . 
nie należał. P o  prowincji jeździł dużo, 
bo studiow ał geologję, w ięc badał te ­
reny. Jeździł z polecenia prof. Filań- 
skiego, G dy siostra jego w yjechała na 
ietnisko w  K arpaty, pow ziął m yśl b a ­
dania ich pod względem  geologicz­
nym  i w ydania p racy  w  tym  p-zed- 
miocie. „Chciałem w ydać tu rystyczny  
przew odnik po K arpatach11.

P rzew .: P rz y  rewizji znaleziono u 
pana książkę p. t.: „G ranaty  ręczne11, 1

W e w si Gąszyń pod Wieluniem areszto­
wano szafkę fałszerzy oankticwów 500-elo- 
towycii. Podczas rewizji w  domu jednegc 
z aresztowanych fałszerz: M.elucha, ziu>- 
lezionr całkowite urządzenie do fabrykacji

TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY.

czy to było potrzebne rówuicż ao stu­
diów geolugicznych?

Osk.: Zapisałem się do P. W „ więc 
kupiłem sobie podręcznik.

P rzew .: Dan służył w' w ojsku?
Osk.: Nie.
P rz y  oskarżonym  znaleziono kartkę 

ze spisem miejscowości w  K arpatach, 
gdzie znajdują się przełęcze, i z pseu­
donimami osób, jak „M edwid11, „O reł‘\  
które tajne pisma przem ycały  przez te 
pizełęcze.

O skarżony „w yjaśnia11, że spis tych 
przełęczy był mu rówmież potrzebny 
do studiów geologicznych.

„Madwidb a geologia.
Przew-.: Co „m edw id11 ma w spólne­

go z geologią?
Osk.: Badatem  również faunę.
P rzew .: U pana znaleziono przygo­

tow any do druku a-rtjkut p. t.: „Aten- 
ta t na cara A leksandra11. Czy to także 
coś z geologii?

P rzew .: Artykułu tego nie pisałem. 
Dał mi go jeden z kolegów, abym  za­
niósł a r t jk u ł do czasopism a „Nedili11.

P rzew .: U pana znaleziono biały
proszek (chlorek potasu z cukrem 
trzcinow ym ) i bronzowąg (ternut). Czy 
pan rozsadzał skały?

Osk.: Nie wiem, skąd się u mnie 
wzięła ta trucizna.

P rzew .: A „Simmy11 i inne tajne pi­
sm a?

Osk.: Te pisma zapew ne przysłano 
mi pocztą, lub w rzucono do skrzynki.

Podczas rewizji znaleziono u oska­
rżonego mapę, na której przełęcze 1 
niektóre miejscowość, b y iy  oznaczone 
krzyżykam i

Przew7.: Co oznaczają te k rzyżyk i?
Osk.: To granice poszczególnych 

stoków
Prok.: Na kartce znalezionej u patia 

by ło  napisane,
„w ysłać broszury do „Orla11.

C zy to  pseudonim, czy  miejscowość 
w Rosji?

Osk.: To otak W ypisyw ałem  zwie­
rzęta i ptaki, k tóre podlegały ochro­
nie.

P ro k .' Czy krokodyle i szy 111pan.se 
są też w Karpatach, a wspom hia pan 
o mch w  zapiskach?

Osk. milczy.
Redaktor „Ukr. Hołosa11.

Osk. Zenon Pełeński, lat 29. dzien­
nikarz do r. 1929 baw ił w  Berlinie,

falsyfikatów. Uustnxja nasza przestaw ia 
izbę, w której znaleziono narzędzia, ału- 
aace *0 wyr „niani* falsyfikatów, oraz sto 
sy fałszywych oacknotów 500-zł ot owy cli.

puczem kupił „Ukrainskij h o lo s11 w 
p rzemyś!u i redagow ał go. B ył łącz 
nikiem między kom endą U. O. W  za­
granicą a czynnikami krajowymi.

W „Ukraińskim Molosie11 starał
się przemycać artykuły z „ S u r ­

my11.
Do winy nie poczuwa się. W  Berli­

nie stu-djował m iędzynarodowy poli­
tykę. W  Berlinie zw rócił się do niego 
Konowalee z propozycją, aby lnpisa 
referat o stworzeniu wspólnej wielkie 
partji nacjonalistów' ukraińskich. Po­
czątkow o oskarżony w ahał się, bo 
Konow'aIec nie był popularny w  kraju, 
ale później zgodził sic. Referat ten pył 
odczytany na wielkim kongresie w 
Berimie w r. 1925, ale drukow any nie 
był. Po pow rocie do kraju pisywmł 
początkow o w  „Dile1-, ale nie mógł sic 
pogodzić z polityką tego organu. „U- 
kraiński Holos11, k tóry  oskarżony za­
kupił, by ł początkow o organem Sko- 
ropadskiego. a oskarżony zmienił go 
na organ nacjonalistyczny, stojący na 
gruncie ..legalnym*1. Jako współpraco- 
wnilca zaangażow ał K raw ciw a, k tóre­
go uw ażał za w ytraw nego dziennika­
rza.

P rzew .: C zy pan nie umieszczał a r­
tykułów w7 „Rozbudowie nacii11?

Osk.: Nigdy.
W ióciw-szy do kraju, uskarżony sta­

rał sic zorganizować przede.wszyst- 
kiem młodzież — organizacja ta jednak 
nie miaia nic wspólnego z U. O. W., 
czy U. O. N.

P rok.: Czy ..Ukr. Hołos11 pozosta- 
1 w al w7 stosunkach z „Rozbudową Na­

ci:11.
Osk Nic.
Prok.: A co to zr.aczy, że p. Scibor- 

ski, praw a ręka Konow-alca, podaje 
panu adres osób zagranica, którym  
należy posyłać „Ukt H ołos11.

O sik: Administracji pisma zależało 
na tern aby  je rozszerzać także za­
granicą.

Prok.: Pan w7 c /asie  służby wojsko­
w ej w Poznaniu pisa? list, w  którym  
wspomniał o jakimś Dubikijskim Km 
to b y ł?

Osk.: Nie wiem.
Prok .. Nie by t to przypadkiem  pseu­

donim H ciow ińskkgo? (komendanta 
U, O. W . w7 Małopolsce, zastrzelone­
go w7 czasie pościgu nod Bobrka).

Osk.: To nie był Holowiński.
Pe*eński i Konowalee.

Prokurato r pokazuje oskarżonemu 
list, pisany do redakcji „Ukr. Hołosa11 
przez niejakiego Konarskiego z R zy ­
mu, w  którym  autor wspomina, iż

Konowalee żali sie, że „U. Hołos11 
za mało rozwija się.

W idać więc z tego. że oskaiżony po- 
zosraw at w7 bliskich stosunkach z ko­
mendą U. O, W.

P ro k .: C zy pan Konowalee pocho- 
azi z Rosii?

Gsk.: Nie.
P rok .: A dlaczego podpisuje !>ię „Eu- 

ge-n Micbaiłowicz11?
Osk.: Nie w-iem.
P rok .: To dziwme. W  listach do pa­

na piszą E. M., a pan o tern nic nie 
wie, nie wie pan o kim m ow a?

Ponieważ listy te, stw ierdzające bli­
ski kontakt oskarżonego i „Ukr Hoło- 
s ł 11 z U. O. W . i Konowaicem. o tr-y- 
mał już po \vygotow-’aniu aktu oska- *

Fa b ry k a  f a ł s z y w y c h  b a n k n o t ó w  5 0 0 - z ł o f p w y c h .
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rżenia, w śród protestów  obrony, w rę ­
cza je p rzewodniczącem u do aktów.

Krytyka partyj ukraińskich.
Obr. dr. H ankiewicz zapytuje P e- 

łeńskiego o jego ideologię, na co oska­
rżony ośw iadcza, że celem jego jest 
stw orzenie uiepodległgo państw a ukra­
ińskiego, do którego realizacji, społe­
czeństw o ukraińskie me m a obecnie 
zorganizow anych sil. Nie wystęipowal 
oskarżony przeciw  P aństw u  polskie­
mu. Uważajac, że w szystk ie  partje ukr. 
nie dorastają do sw ego zadania, 
czyli do przygotow ania społeczeństw a 
ao urzeczyw istnienia tych m arzeń, 
Peleński zajmuje negatyw ne stanow i­
sko w  stosunku do w szystkich  partyj. 
U. N. D. O. jako partia założona przed  
wojna nie umiało przystosow ać się do 
now ych w arunków , ani określić jasno 
sw ego stanow iska w  stosunku do Pań­
stw a polskiego, ani też stw orzyć  real­
nego program u, dlatego oskarżony nie 
zgadza się z jego polityką Podobnie 
skry tykow ał Pełeńskij w szystk ie  inne 
partje ukraińskie. W yrazem  tego sta­
now iska jest w ydaw any  przez niego 
w  Przem yślu  „Ukraińskij Hołos“. Ze­
znaje oskarżony, że pismo to test eko­
nomicznie niezależne, że nie brało od 
nikogo żadnych subw encyj i że nie 
było ekspozyturą  O. U N

Paneuropa a Ukraina.
P ro k u ra to r: Pow iedział pan, że pan 

nie w ystępow ał przeciw  Państw a pol­
skiemu. Jednakże propagując ideę wol­
nego państw a ukraińskiego, m yślał pan 
zapew ne o przyłączeniu do niego tych  
tery to riów  etnograficznie ukraińskich, 
k tóre  należą obecnie dc Polski. Jak  to 
razem pogodzić?

Pełeńskij: M yślałem o przyłączeniu 
tych tery toriów , ale uw ażam , że obe­
cny stan granic nie tylko Dolskich, ale 
w ogóle całego św iata, nie utrzym a się. 
Form y nie przesadzam , ‘być może, ze 
w szystk ie państw a połączą się w  „e- 
dno.

P rok .: A co będzie w tedy z ideą
wolnego państw a ukraińskiego?

O skarżony roztrząsa koncepcję 
Paneuropy i rozm aite pro jek ty  jej u- 
rzeczy w;stnienia.

O kradzież rewolweru.
Zeznaje następnie Juija Kozakiewl- 

czówna, absolw entka II. roku semina­
rium. oskarżona o zdradę stanu i k ra­
dzież rewolweru, wm reszana bezpo­
średnio w  sp raw ę napadu na ambu­
lans. Fertyczna, gadatliw a i śm iała, 
panna Julja m ówi niesłychanie Jużo i 
zeznaje- odmiennie, niż w  śledztw ie. 
Zasadniczo do niczego się -nie przy­
znaje, nic nie wie. w  niczem nie brała 
udziału

P rzew odniczący: C zy pani w ie, co 
to  jest U. O. W .?

Osk.: Ne znaiu.
Zapytana o lew olw er i tajemnicze 

wycieczki do lasu, odpow iada Koza- 
kiew iczów na, że w szystk ie  zarzuty  są  
niepraw dą. W ycieczki do lasu na  ro­
w erze odbyw ała, ale w  tajnych ze­
braniach nie b ra ła  udziału. Siedząc vr 
areszcie, pisyw ała — jak się w y raża  — 
„fantazje14 w  tym  celu, ażeby prz-j po­
mnieć się sędziemu śledczemu, ponie­
w aż siedziała tak długo, iż m yśH ła, że 
o tre j zapomniano. Z nudów pisała je  
pismem szyfrow anem . P rzed  rew izją 
spaliła sw ą p ryw atną korespondencję, 
ponieważ nie chciała, aby  czytano 
głupstw a, jakie p isyw ały  do niej kole­
żanki, fotografie zaś, k tóre  znaleziono 
u niej schow ane za pap.er, jakirfi osło­
nięta b y ła  ściana, w łoży ła  tam dlate­
go, ażeby me zniszczyły ich dzieci tej 
siostry. Zeznania złożone w śledztw ie 
na tem at w ycieczek do lasu i tajemni­
czych spotkań, oskarżona odwołuje.

D alszy ciąg rozpraw y dziś o godz. 
9 rano.

PAMIET A.JM\ O CELACH I ZADA­

NIACH TOW . SZKOŁY LUDOW EJ.

w ego podatku przem ysłow ego i po­
staw iła wniosek dla komisji budżeto­
w ej na obniżenie tego dodauai z zO 
proc. na 17 i pół z w ażnością od 1 ’.m- 
ca  1932. Zgodrie z referatem  r. Suesse 
r.a uchwalono zakupić od spadkobier­
ców bł. p. Kleinmana gr.ir,: dla regula­
cji ul. Szpitalnej i W odnej. W  myśl re­
feratu r. W óleck iego  uchw a!ono za­
mienić grunt miejski za cześć parcel 
pp. Pastuszyńskich dla regulacji id. L i­
cz akowskiej i bocznej Ł yczakow sk ej.

Z a m o r d o w a ł  o j c z y m a .

Stanisławów. 31 października.
Dnia 20 bm. zam ordow ał Michał 0 -  

stapiuk swojego ojczyma Iw ana Jew - 
czuka w  C zekałów ce pow. S tam sła- 
w ów pzadajac  mu nożem rany  w  szy ­
ję. Pow odem  m orderstw a by ł fakt, iż 
ojczym m ordercy w  czasie jego nieo- 
oecności bił jego m atkę M anę. Spraw 
ca m ordu zbiegł. Pościg zarządzono.

D r z e i w a  w  ruchu n? Sm;i 
Z b a r a z - l a n o  w c e .

D yrekcja Okr. Kolei Państw , komu­
nikuje: W  zw iązku z przebudow ą mo­
stu na ifffji Zbaraż—Łanow ce i spewo 
dow anego w skutek tego zamknięcia 
toru  K arnaczów ka i Łanowce. ruch po 
ciągów pasażerskich odbyw ać się bę­
dzie w  poniedziałek 26 brn,. w torek  27 
bm. i środę 29 bm. przy pociągach Nr. 
2854, 2851, 2852 i 2853 przez p rzesia ­
danie podróżnych, przenoszenie baga­
żu ręcznego i poczty. Nie mogą być 
przyjm ow ane do przew ozu w ym ienio­
nymi pociągami bagaże w zględnie prze 
syłki ekspresow e od strony  Tarnopola 
w  kierunku Łanow iec poza stację Ka- 
naczów ka.

Sproftowame.
Od zastępcy praw nego p. Ludwika 

C zarnow skiego otrzym ujem y następu­
jące sp rostow anie:

W  nrze 284 z dnia 16 października 
b;r. umieściło „Słow o Polskie11 pt „Te­
atralna gehenna — co mówią p raco­
w nicy techniczni T eatrów  miejskich11 
następujący ustęp:

G dyby raz  w reszcie  to zaryw anie 
n ewinnych ludz: p rzesta ło  być  p rak ­
tyka notoryczną, p rzekazyw aną p ra ­
wem dziedzictw a przez jeanego nie­
uczciw ego przedsiębiorcę drugiemu. 
Personal techniczny ma jeszcze do p. 
C zarnow skiego w ynoszące pretensje 
około 20.000 zł. P . Czapelski w stąpił w 
jego ślady i pod ty ir  w zględem  naw et 
przeszedł sw ój w zór“

Nie jest praw dą, jakoby klient mój p. 
dyrekfoi Ludwik C zarnow ski zaryw ał 
niewinnych ludzi, by ł w zorem  dia p. 
dyr. Czapelskiego i by ł jednym z nie 
uczciw ych przedsiębiorców .

P raw d ą  jest, że p. dyr. Ludwik Czar 
nowski w yp łacał p rzez czas sw ego 
dyrek to rsłw a w  T eatrach  miejskich 
w szystk im  artysiom  i personalcw i te ­
chnicznem u przypadającą dla nich ga­
żę i tylko w  ostatnim miesiącu z po­
w odu zatrzym ania kaucji ze strony gmi 
ny m. Lw ow a po dzień dzisiejszy i z 
powodu niezw rócenia orzez gnr.nę m. 
L w ow a w yłożonych kosztów  na spo­
rządzenie inw entarza dla T eatrów  i 
innych nalażytości, nie był w  stanie 
wypłacić artystom i personalowi tech­
nicznemu ostatniej gaży.

P . dyr. Ludw ik C zarnow ski maiąc 
przysądzoną pretensje w  kwocie zł. 
137.000 od gminy m. Lw ow a przeka­
z u ’ tejże gminie w yp ła tę  zaległych 
gaż za ostatn i miesiąc artystom , a oer- 
sonal techniczny osoono zajął w  dro­
dze sądow ej tę  kw otę na pokrycie swo 
jej ostatnia, pens.i,.

P . dyr. Ludw ik Czarnow ski jak z 
przedstaw ionego stanu rzeczy  w ynika, 
metyJbo nie za ry w ał niewinnych ludizi. 
ani nie by ł pod tym  w zględem  w zo­
rem  dla p. dy r. Czapelskiego, lecz orze 
erwinie z całej swojej dyirektury w  T e­
atrach  miejskich dla siebie nie zabrał 
ani grosza i  w yw iąza ł się w obec a rty ­
stów  i personalu technicznego w  spo­
sób mależidy".

Rabuse łódzcy, sądem.
R ozpraw a przeciw ko szajce bandy­

tów  łódzkich, prow adzona w  szybkiem  
tempie przez trz y  dni z krótkiem i 
przerw am i obiadowymi, zbliża się ku 
końcowi. W dniu w czorajszym  prze­
słuchano jeszcze szereg św iadków , 
m iędzy innymi żony  oskarżonych 
G ruenera i F riediaenaera. z k tórych ka 
żda tw ierdzi, że mąż tej jest niew inny.

Ddczytano dalej protokół oględzin 
zw łok Lipskierowęi, k tó ry  stw ierdza 
że L. zm arła w skidek ran, otrzym a­
nych p rzez bandytów .

Zeznania zm arłych członków  
bandy.

Odczytano dalej zeznania Kuperm a- 
na i Fisclta. bandytów  z Łodzi, k tó rzy  
p o  zdem askow aniu ich przez św iad­
ków  odebrali sobie życie w  więzieniu,

Kupermann przyzna! s*h. kto brał u- 
dziaf w  rabunkach, w skazał na Jedw a- 
ba i O patowskiego. i po tem  w sypa­
niu tow arzyszy , w  obawie zem sty z 
fch s trony  odebrał sobie życie. Drugi 
bandyM  Fisch, p rzyznał sie jed y n e  do 
pertrak tacji w  spraw ie oddania Ofine- 
row i skradzionych papierów  w artościo 
w ych. Zdziwienie w yw ołało  pośw iad­
czenie łódzkiej gminy żydowskiej, że 
O patow ski, w  przededniu m orderstw a 
na osobie Lipskierow ei by ł w  Łodzi, 
stw ierdzonem  bowiem  zostało, że w 
tym czasie by ł w e Lwowie.

Przesłuchano jeszcze kilku w ięź­
niów, k tó rzy  siedzieli razem z bandy­
tami. zeznania ich jednak nie przynio­
s ły  nic nowego.

N astępnie prok. dr. H orodyski p r-ed

łożył zeznania a resztow anego w  dniu 
w czorajszym  za fałszyw e zeznania 
frj"zjera H erm ana Vogla.

Św iadek ten zeznał, że bał sie ze­
znaw ać praw dę, bo rozm aite indyw i­
dua ze s trony  bandy tów  g roźby  mu 
przebiciem  i zdem olowaniem  skMou, 
w obec tego przew odniczący kazał w y  
prowadzać oskarżanych ze sali i pow tó 
rzyć  Voglowi sw e zeznania.

Św iadek stw ierdził że O patow ski w  
dniu k ry tycznym  golił się w  jego fry- 
zjem i.

To w prow adzeniu oskarżonych, prze 
w odniczacy streścił im zeznania Vo- 
gla. P rzed  zamknięciem postetpowama 
dowodow ego, obm na postaw iła szereg 
w niosków  na powołanie nowych św iać 
ków.

T rybunał odrzucił te  wnioski, po- 
czem  przew odm czący zam knał postę­
p o w a n ie  dow odow e i odczytał pytania, 
k tóre  m atą być postaw ione sędziom 
prrwsię^H-tn.

Sędziom przysięgłym, postaw iono 15 
pytań. Co do O patow skiego i Jedw a- 
ha w  kierunku zbrodni rozbójniczego 
rabunku na Lipskierowa i rabunku po­
pełnionego na osobie Offnera. a. co do 
G ruenera i FriedlaeTidera w  kierunku 
w saó łu d z iah  co do innych w  kierunku 
pomocy, pozbyw ania lub nabyw ania 
zrabow anych rzeczy.

W ieczorem  przem aw iał orek dr. 
Horodyski. następnie 7 obrońców.

W yrok zapadnie praw d ipodobnie po 
północy.

Syn proboszcza rabusiem.
STANIE PRZED SĄDEM DORAŹNYM W STRYJU.

Stanisławów. 21 października.
20 bm. napadł w  lesie w  Hołobuto- . 

wie pow  S try j zam askow any osobnik 
uzbroiony w  brow ning i nóż, na po- ; 
słańca gminnego Iw ana T ym czyszynt 
i zrabow ał mu 800 zł. w  banknotach i  
150 zł. bilonem uciekając porzucił. Do­
chodzenia policyjne doprow adziły  do 
ujęcia spraw cy w  osobie Teodora 0 -

hrym ow icza z Zaw adow ki, pow. Stryj, 
absolwenta gimnazjum, syna grecko­
katolickiego proboszcza.

Podczas rewizji znaleziono rzeczy 
w raz  z m aską, w które spraw ca był 
ubrany w  czasie napadu. Oh-ym owi- 
cza oddano do dyspozycji p rokuratu­
ry  sądu okr. w  S tryju . Stanie o n p tzed  
sądem  doraźnym .

Projetit obniżki dodatku gminnego do 
podatku przem yśle w ego.

Na posiedzeniu sekcji II, odbytem  
pod przow . Hoflingera w  obecności 
gen ref. budżetu d ra  Brzeskiegc w 
m ysi referatu  E. K wiatkowskiego 

uchw alono pobór dodatku gminnegr do 
państw ow ego podatku przem ysłow ego 
a to w  formie pouatku od obrotu w

w ysokości 20 proc., zaś w  formie ce­
ny  świadectw przem ysłow ych i kart 
rejestracyjnych w  w ysokości 22 i pól 
proc.. Rów nocześnie na w niosek r. dra 
Schleichera sekcja II. w yraziła  zapa­
tryw anie , że  w skazanem  jest dążyć do 
obniżde dodatku gminnego do państw o

Olbrzymi zjazd odwetowców niemieckich.

W  dniu 18 bm. odto się w  dm rsw icku  
z.jazd hittleruwców Zgromadził on prze­
szło  74.000 członków, zorganizowanych w  
t. z  w. „oddziały szturmowe", które w ystą  
piły w  całkowitem umundurowćsniu ,,olo- 
wetn. Zaohit ,/anie się hittlerowców byio

tak zacz Cpnem, że ustawiczna docnodziło 
do krwawych starć z przeciwnikami po­
litycznymi oraz policją. Zdfleok nasze 
przedstawia defiladę szturmowych oddzia­
łów zę sztandarami. Widać a ni cm jak 

wyglądają „rozbrojone" Niemcy.
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Zyrje  prowincji.

Kronika isw orow ska.
-ow y starosta. 6 bm. w yjechał z 

naszego miasia starosta  p. Tadeusz 
Malinowski, k tóry  przeszedł w  stan 
spoczynku. W  miejsce p. M alinowskie­
go został m ianow any s ta io stą  pow ia­
towym p, Jan  Białoscock; z W ar­
szaw y.

Hala targowa. Przed  Paru dniami zo 
Mała oddana do publicznego użytku 
hala targow a, która tut. m agistrat w y­
budow ał kosztem  przeszło 300.000 z! 
Hala p rzedstaw ia się bardzo imponują 
co.

Kurs pożarnictwa. Staraniem  tut. 
w ydziału pow iatow ego odbył się w  
Jaw orow ie w zeszłym  tygodniu 4 
dniow y kurs dla instruk torów  straży  
pożarn. gminnych, p rzy  w spółudziale 
delegatów  M ałop. Zw iązku s traży  po- 
żarnyoh. W  sobotę amia 10 bm. odbył 
się egzam in i .rozdanie św iadectw  
uczestnikom  p rzez s ta rostę  p. Biało­
stockiego.

W ieczór Kościuszkowski, Gnegdaj 
Pol. Tow  girr.n. ,S o k ó ł“ i T ow . muz. 
„Lutnia" urządziły  w ieczór Kościusz­
kowski, P o  ćw iczeńiacn gim nastycz­
nych, amatorowi© odegrali sztuczkę pt. 
„Pan W ołod j  jowski".

P low ce. W  sobotę, dnia 10 bm. o go­
dzinie 13 capstrzykiem  odegranym  po 
ulicach m iasta i paleniem ogni na ryn­
ku rozpoczął się u nas obchód 600-ej 
rocznicy b itw y  pod Płow cam i, urząd,z,o 
ny staraniem  kom itetu p rd  przew odni­
ctw em  p. Białostockiego, s ta ro sty  po­
w iatow ego. W niedzielę, 11 bm. po 
urocz3rstem  nabożeństw ie w kościele 
parafialnym odbył się w  sali „Sokoła" 
poranek m uzykalno - w okalny, na któ­
ry złożyły  się deklamacje, chór ucze­
nie państw  seminarium naucz, żeńsk, 
i orkiestra uczniów państw  gimnazjum.

Ente.

Wysowa»Zćlrój.
W ysow a - w ieś i zakład zdrojow y 

tej samej nazw y, leżące w  powiecie 
gorlickim w  uroczej dolinie Ropy, na 
w ysokości 525 m. p. m. — dzięki sw o­
im w alorom  leczniczym  zasłużyła so­
bie rzetelnie na popularność.

ZaKfad zdrojow y po kilku latach 
nieracjonalnej gospodarki p rzeszedł — 
ostatnio pod bardzo energiczne kie­
row nictw o i rozwija się w  całej pełni. 
W ybudow ane w  bież. roku łazienki 
dają kąpiele kw aso -  w ęglow e, k tóre 
odrazu zdobyły  sobie szczere uznanie 
kuracjuszów . Zorganizow ana dzięki 
inicjatyw ie dyr. O strow skiego, w ło­
ściańska orkiestra uprzyjem nia nie­
dzielne i św iąteczne popołudnia w  p ar­
ku zakładow ym

W reszcie um iarkow ane ceny około
6 zł. dziennie łącznie z taksa  i innemi 
opfatami — przem aw iają za pozna­
niem tego uroczego zakątka pow iatu 
gorlickiego.

Kronikę śniatyńska.
Z życia społecznego. Istniejące na 

terenie pow iatu instytucje kulturalno- 
ośw iatow e, za m ałym i w yjątkam i, 
m ałą przejaw iały  działalność. Ludność 
Polska rozsiana pc gminach o w iększo­
śc i ruskiej, niebyła do niedaw na nale­
życie zorganizow aną.

Dopiero za inicjatyw ą i p rzy  w ydat­
nej w spółpracy  tut. s ta ro sty  W iesera, 
Przew odniczącego 'pow iat, komisji o- 
w jąty  pozaszkom ej i sekcji ośw iato­
wej przysposobienia w ojskow ego i 
W ychowania fizycznego, zdołano w  
ciągu pół roku zm ontować w  powiecie
7 świetlic Związku strzelecKiego, tw o­
rząc silne na zdrow ych podstaw ach o- 
Parte placówki polskie. Dla u trzym a­
nia stałego kontaktu i nadania podję­
tej akcji realnego charakteru , co  nie­
dzieli do każdej św ietlicy w yjeżdża 
Prelegent, prow adząc pracę w  myśl 
ściśle zakreślonego program u. Niech 
dobry p rzykład  powiatu śniatyńskiego 
ooiegnie i inne pow iaty, niech porw ie 
ludzi dobiej w oli w  działalności po­

śpiech w ypełnienia luk, jakie w  nie­
woli zaistniały na w szystkich odcin­
kach naszego życia i posiadania naro­
dowego.

Obchoa 600-letniei roczniczy bitwy  
pod Płowcami. Staraniem  przew odni­
czącego komitetu w ychow ania fizycz­
nego i p rzysp. w ojskow ego, starosty  
W iesera, urządzono wielką uroczy­
stość z okazji 600-Ietniej rocznicy bi­
tw y  pod Płow cam i. D nia 27-go w ie­
czorem  p rzy  dźw iękach o rk iestry  o- 
chotniczej s traży  ogniowej, przem a­
szerow ały  ulicami m iasta spraw ne 
oddziały p rz 3rsposobienia wojskow ego. 
N astępnie na wielkim boisku „Sokoła" 
tonącem  w  zieleni i barw ach  narodo­
w ych, gozie zapłonęły 3 wielkie ogni­
ska, do licznie zehranei publiczności, 
porsrwające - przem ów ienie w ygłosił 
sek re tarz  R ady powiat., p. M anaczyń- 
ski, w yczerpująco ujmując na zakoń­
czenie akcję rew izjonistyczną dzisiej­
szych Niemiec, jako dalszy etap per­
fidii chciwego krzyżactw a.

Pośw ięcenie św ietlicy w  Potoczku. 
O statnio odbyło się uroczyste puświę- 
cenie św ietlicy oddziału Związku

strzeleckiego w  Potoczku. W  obecno­
ści przybyłego na tę uroczystość s ta ­
rosty , p. W iesera, delegatów  pow. in­
stytucji społecznych, oraz licznie ze­
branej miejscowej Polonji, — dokonał 
aktu poświęcenia budynku, ks. pro­
fesor Czubryj zwracając, się do zgro­
madzonych z gorącym  apelem  w y ­
trw ałej p racy  na polu ośw iatow ym .— 
Następnie przem aw iali: av imieniu
Związku strzeleckiego p. M anacz3rń- 
ski, w  imieniu T. S. L. p. profesor 
M ayer, a kw arte t sm yczkow y ochot­
niczej s traży  ogniowej odegrał hym n 
narodow y i w iązankę pieśni legiono­
w ych.

U roczystość zakończona została
przem ówieniem  p. dr. Skiby, k tóry  
w yczerpująco rozw inął tem at o konie­
czności życia zbiorow ego i posługi­
w ania się m ową ojczysią, oraz po­
dziękowaniem  instr. ośw iatow ej p. Gro 
serow ej, inicjatorom podjętej aKcji or­
ganizacyjnej i w łaścicielce dóbr p W a 
lerji Teodoro ic owej za m oralną „ 
m aterjalną pomoc udzielaną placówce 
polskiej.

= □ =

Znaczenie powszechnego spisu
ludności.

Pow szechny  spis ludności, k tóry  od­
będzie się dnia 9 grudnia br., będzie 
drugim z rzędu, dokonanym  przez Pań 
stw o polskie. P ie rw szy  rmal miejsce 
w  r. 1921 Spis taki daje m aterjał na 
lat dziesięć do p racy  statystycznej we 
w szystk ich  dziedzinach życia państw o 
w ego i społecznego, a zatem w  zakre­
sie gosoodarczym . zaw odow ym , naro­
dowościowym . szkolnym, w ojskow ym  
itd. jest on obrazem  stanu faktyczne­
go żvcia w  Państw ie.

Spis grudniow y będzie miał ze wzgle 
dów oszczędnościow ych zakres szczu­
plejszy, niż spis z r. 1921. Obejmować 
on będzie w ykaz m ieszkań, ludności, 
zaw odów , budynków . Spis m ieszkań 
da nam obraz stosunków  m ieszkanio­
w ych w Polsce, stanu hygjeny, w aran 
ków  życia ozm airtyoh w arstw  ludno­
ści. W ykaz osób dostarczy  m a(erjału 
do stat3”styki życia rodzinnego, gęsto­
ści zaludnienia, analfabetyzm u i p> z!o- 
mu w ykształcenia ludności, rozmiesz­
czenia pod względem narodow ościo­
w ym  i w yznaniow ym  itd.

B ardzo ważrny będzie podział ludno 
ści na zaw ody, da bowiem obraz ro r- 
woju rozm aitych gałęzi p racy  w  Pol­
sce, stanu przedsiębiorstw  zależnie od 
ilości sił, jakie zaludnia dane przedsię­

biorstw o, podziału gruntów  według 
ich rozm iarów , stanu bezrobocia. Spis 
budynków , ilustrujący stan posiadania 
i rozwoju kultury  w  dziedzinie budo­
wlanej, na w si bardzo uproszczony, w  
n rastach  da obraz istniejących urzą­
dzeń tecnnicznych, Dowiem y się z nie­
go, ile Polska posiada domów drew ­
nianych, a ile m urow anych, ile chat 
słomę krytych, jak rozgałęzione są 
wodociągi urządzenia gazowe, ele­
k tryczne, centralne ogrzew anie, ile do­
mów zbudowano on wojnie, ile m iesz­
kań .fest niezamieszkainych i dlaczego.

Spis miast, miasteczek, w si i naj­
mniejszych osiedli da m ateria ł do leksy 
konu miejscowości, jakiego brak  daje 
się w  Polsce odczuwać. Postąpi zara­
zem praca nad ustaleniem  nazw  miej­
scowości. Na życzenie m inisterstw a 
V rp. i OP. w łączono do spisu ludności 
'akże w ykaz dzieci do lat 13 dla użyt­
ku szkolnictwa.

Akcję spisow ą orow adzić będ? ko­
m isarze spisowi, k tó rzy  bezintereso­
wnie zgłaszać się bedą do tei p racy . 

W ażne iesl bardzo w spółdziałanie spo 
łeczeństw a. k tó re  row.inno zrozum ieć 
doniosłość znaczenia spisu i dopoma­
gać komisarzom, b y  spis by ł bezstron­
ny, rzete lny  i dokładny.

ZE SPORTU.
Wyścigi motocyklowe i kolarskie.

M ałopolski Klub M otocyklow 3*, Se­
kcja Kolarska R. K. S. i Lw. Tow . 
Kol. i Mot. orgarnzują 3V dniu 25 b. m. 
1931 r„ I. propagandow e w yścigi ko­
larskie i m otocyklow e na torze zierm 
nym R. K- S. na Bogdanówce. Udział

biorą najwybitniejsi zaw odnicy Lw o­
wa. Początek o godz. 10‘30. Dojazd 
tram w ajem  nr. 8 (ostatni Drz3'stanek). 
W stęp 1 zł., młodzież szkolna i woj- 

i skowi 50 gr W razie niepogody im­
preza odbędzie się dnia 1 listopada br.

K R O f t l H A  S l * O K T O W A .
PO ZWYCIĘSTWIE KUSOCIN- 

SKIEGO.
Niedzielny wynik Kusocińskiego, o- 

siagniety na 5 kim (14:42.8) w  W ie­
dniu. jest czwartym zaolei wynikiem  
tegorocznym świata. W yprzedzają go 
Lehtinem (14:39), Isohollo (14:40) i Var 
tanem  (14:11), przyczem  te trzy  cza­
sy  osiągnięto w  jednym biegu. Naj- 
lepsz3r tegoroczny czas Nurmiego — 
14:47.

W  niedzielę odbędą się w Paryżu  
wielkie m iędzynarodow e zaw od3T lek­
koatletyczne, na k tóre zaproszeni zo­
stali najwybitniejsi lekkoatleci Europy, 
m. in. P aav o  Nurmi, L arva, P urje  z 
Finlanaji, P eltzer i Syring z Niemiec, 
Peccali z W ioch i Ladoum eąue (Fran­

cja).' Kusociriski s ian o w ać  będzie w  
biegu na 5.000 mtr. '

PILK4 NOŻNA
Dzień P. 2. P. N. Najbliższa niedzie­

la w olna jest od gier ligowycn, gdyż 
jest to dzień P. Z. P . N. W  Poznan.u 
odbędą się zaw ody Polska —  Jugosła- 
w  ja.

Na dochód L. Z. C. P . N-u. Zarząd 
Lw. Okr. Związku P iłki Nożnej uchw a­
lił, w ykorzystu jąc  w olną niedzielę od 
rozgryw ek ligowych, urządzić w  dmu 
25 b m.

„Dzień L. Z. O. P  N-v" 
z następującym  program em  

rozgryw ek:
Pogoń drużyna ligowa — team Ha- 

I smonea Ukraina.

Drugi Sokół — team klubów robo­
tniczych.

Biały Orzeł — Pogoń I. B.
Miejsce spotkania i godzinę pudamy 

jutro. L. Z. O. P . N. w ydał zakaz ioz* 
gryw ania jakichkolwiek zaw odów  w  
dniu 25 b. in. na terenie Lw ow a.

Unieważniony niedawno mecz o mi 
strzostw o Ligi W arszaw ianka — W ar­
ta został w yznaczony na dzień 29 li- 
siopaóa r. b.

Leader Ligi Garbarnia baw ić będzie 
w  Jugosław ii w  sobotę i niedzielę. 
P ierw szego dnia w alczyć będzie z S. 
K. Jugosław ia, a drugiego z Beogradz- 
kim K. S.

LEKKA ATLFTYKA.
Jesienny bieg na przełaj organ zujc 

L. K. S. Lechia w sobotę 23 paździer­
nika b. r„ o godz. 15-tej na boisku 
spcrtow em  40 p. p. (Pohulanka). Zgło­
szenia do 22 października 1931 r. 
przyjm uje sekretaria t p rzy  ul Mikoła­
ja 1. 17.

R O Z M A ITO ŚC I.

Rozwój sportów  na Wołyniu. W oje­
woda w ołyński, p. H enryg Józew ski 
ufundował nagrodę przecnoanią dla 
najlepszego lekkoatletycznego klubu na 
W ołyniu. Najpoważniejszym kandyda­
tem  do tej nagrody jest klub sportow y 
Ko3"la.

Wspólna ekspedycja polsko - czesku 
do Lake Placid? Czeskie związki spor­
tów  zimowych postanow iły w ysłać  na 
olimpiadę zimową w  Lake Placid 
ośmiu najlepszych zawodników. W  
związku z w yjazdem  na Olimpiadę 
postanowiono porozumieć się z Polską 
w  celu zorganizowania wspólnego w y ­
jazdu dla zmniejszenia kosztów .

GRV SPORTOWE.
Mecz ning-pongowy Makkabi (Łódź)—

Hasmowea odbędzie się w  nadchodząca so  
botę i niedzielę 24 i 25 bm. Początek za­
wodów o gudz. 7-ej wieczorem w  szkole  
im. Sobieskiego przy ul. Zamai stynowskiej

BOKS
Poznań — Lwów. W najbliższą nie­

dziele t. j. 25 b. m. zjeżdża do Lw ow a 
reprezentacyjna drużyna Poznania w  
skład której wchodzą czoiowi pięścia­
rze „W arty", m istrzowskiej drażyny 
Polski.

Stibbfc—WOcka w e Lwowie. Jak w:ado 
mo w  dniu 1 listopada odbędzie się we 
Lwowno rew anżowe spotkanie bokserskie 
miedzy łódzkim „Uniionem" a „Hasmon,ea‘. 
Ze względu na biak zawodnika w  wadze 
ciężkiej staraniem ZKS. Hasmonea w  ra­
mach pow. m^czu odbędzie się sensacyj­
ne spotkanie Shbbega (Union) z Wocką 
(G. Siąsk)

Protest przeciw wynikowi mistrzostw  
drużynowych Okr lwowskiego w  boksie! 
założył LKS. Start z nowodu w ystaw ie­
nia do mistrzostwa w  drużynach Lechji i 
Leopolji zdyskwalifikowanych przez Start 
na rok zawodników Startu.

Czarni—Hasm°nea 10:4. Ub, niedziel 
wieczorem odbyły się towarzyskie zawo­
dy bokserskie w  mieisce mistrzowskich 
które nie doszły do skutku wobec nadwa­
gi 3 zawodników Czarnych. Czarni zw y­
ciężyli 10:4 pkt. Wyniki poszczególnych  
waiłk: w  wattee muszej: Romanow (C) w y  
grywa na punkty z Bundem (H); w kogu­
ciej: Schirak (Ti) w  piw w szei minucie no­
kautuje Garańczuka (C); w  piórkowej: 
Wagner (C) w ygrywa wysoko na pkty z 
Ekereim (H); w  lekkiej: Korsower nokau­
tuje w  drugiej rundzie Czijda (C); w  pól- 
średniei wygrywa Kołodziej przez v-o.; 
w  średniej: W.rski (C) w ygrawa z Bo- 
gnerem wskutek poddania się Bogn,era; ( 
w  pólciężk!ej: Gross (Ul przegrywa wsku 
tek dj^skwalifikacii z Brolikiem (C).

+  Motoryzacja kolei w  Czechosło­
wacji. Ryz,kład jazdy na kolejach cze­
chosłowackich na  rok 1931/32 wyicaziu 
je 896 pociągów m otorow ych, które 
ob-iługurą 124 tra sy  kolejowe o łącz­
nej długości 33.356 km. Pociągi motoro 
w e cieszą się znaczną frekwencją, 
gdyż sa  tańsze od  zw ykłych poNaigó"' 
i bdegna szybciej od t zw t miejscówek.

« = |] = 3
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Kr.  21
IBESK WS

»»■.Rddfooperetka1* 
w sezonie zimowym.

fV/yvv:ad z p. M ichilipg M akowiecką).

W  zw iązku z rozpoczynającym  sic 
n o w y n  sezonem  raujow ym  zwrócili­
śm y się do P. M :chal;ny M akowieckiej, 
kierowniczki operetki Polskiego Radja 
w W arszaw ie, z prośbą o w yjaw ienie 
nam sw ych planów, dotyczących tych 
najbardziej łubianych audycyj z działu 
m uzyki lekkiej.

P , Maków ieoka stw ierdza z przy­
jemnością, że chętniej słuchane są o- 
peretk i daw niejsze, zaw ierające m uzy 
kę o zabarw ieniu Hryoznetn, to też po­
stanow iła w  bieżącym  sezonie sięg­
nąć do skarbnicy u tw orów  zapomnia­
nych i niejeden z  nich w skrzesić na fa­
lach eteru.

— R ozporządzając tak' w ybitnem i 
siłami śpiewaczem u jak pn B androw - 
ska-T urska W erm ińska, K arw ow ska, 
Ol.gina, Dobosz, Gruszczyński, Brogy* 
1 W asiel —  mówd p. M akowiecka —  
mogę śmiało roztoczyć przed słucha­
czami czar przepięknych m e1 ody) Of­
fenbacha, S ^ au ssa  i w . in., k tórych 
w łaściw ie znam y tak  m ało. Rzadko 
dziś można snofkać człow ieka, k tóre­
mu nie obce b a ły b y  ta l ie t j ^ i ł y  rak 
.Pani F av ard “, ..Farinelli", „Sinobro­
dy". „Lekka kaw aleria", „Piękna Ga- 
la+ea“ „Gondolierzy", „Paziowie kr ó- 
lowei M aH ^:eó!ci‘ — a przecież sa to  
pere'M . z którem i istotnie w arto  się 
zapoznać.

— N;ecb pan snoirzy — mówi p. Ma- 
kow;ecka z edc'em om  pewmej dumy. 
w sk a z u je  stos mocno zniszczonych 
i prtżpłkłyęh sznargałów , zaścielają­
cych biurko — oło owe daw ne onere- 
tki. w rd n b y te  n-zezem nie z cienia 
zano>rr!onia me bez pew nego mozołu.

O strożn'e, aby  nie uszkodzić cen­
nych rękomsów' (w ów czas jeszcze nie 
pisano operetek na m aszynie) p rze­
glądam owe „białe kruki" i nagle świ- 
ta w  mvm mćagu myśl, że dzisiejsi 
słuchacze nie zrozumieia być  m oro i 
nie docenią tych m ałych arcydzieł. 
W yrażnm  obaw ę swg jak najoględniej. 
P. M akowiecka jednak słusznie zazna­
cza, że bynnimniej nie zam ierza kar­
mić nas w yłącznie tym  rodzajem  sztu­
ki.

— Mam przygotow any cały  szereg 
późnieiszych oneretek — m ówi z u- 
śrn’pch*m — i te tv+u?v niet-dko panu 
hode dobr7“ r ? " i .  Na p ;e rw 'z v  
da1;fmv ulubiortą prz^z w szysikidh 
„Księżnę c ra rdaszke" KaImana, potem 
będzie ,Baron ^s7gańskf‘.‘, „G eisza" 1 
„N'tooMia“ Bołwi+enowre". .C zar w al 
ca“ . ? ż lty  k af‘an“. .S m ok  1 k ró 'ew - 
na“ no i najnow sze, nigdzie dotąd me 
w ykonyw ane onereflc u słyszym y rów  
nież na falach e+em.

  O neretek nro zbraknie — kończy
z u#m 'echem p M akowiecka — jest 
ich kilka ty s;ecy. a przecież w ciąż 
prryhvw nfn n°w e. Jednak donók? no-
•̂ 7*3 Ti?**

H!scelsanea.
Jedni skarżą sie, że w  radju est za 

dużo odczytów ; inni znów ubolewają, 
źe za duzo m uzyki; są tacy , k tórzy  
niechętnie w niem słyszą  transm isje 
spoitow e. tacy, k tó rzy  nie lubią +rans- 
m isyj z tea tró w  i tacy, k tó rzy  nie słu­
chają rad joreportaży  aktualnych.

Ja k  tu w szystkiem u dogodzić? Jak 
u iożyć program , ażeby w szyscy byli 
zadow oleni?

Jest jednak droga, po której idąc, ra ­
dio może dać w szystkim  sw ym  słucha 
czom maximum zadowolenia. Drogą 
tą jest rozm aitość; możliwie jak najwię 
kisze, najobfitsze urozm aicenie progra­
m ów. D latego też w arto  tutaj zanoto­
w ać ciekaw ą imprezę radjową, k tórą  
pozwoli jedenastej muzie na w krocze­
nie na bardziej rozległy  h o r jz o n t  
T ransm isje z ulicy paryskiej.

ru  hałaśliw ości i tańca i nie zostaną 
w  niej p rzyw rócone p rzedew szyst- 
kiam piękne, śpiew ne melodje, dające 
m ożność do pepis-u śpiew akom  dopóty 
radiosłuchacze będą woleli zaw sze te 
stare, tradycyjne operetki w  rodzaju 
„Piękne; H eleny" czy c,Zemsty nieto­
perza". Św iadczą o tern liczne listy, 
jakiemi wielbiciele muzyki lekkiej za- j 
sypują dział opere.kow y. O pierając się 
na tak  pow ażnym  m ateriale, stanow ią- i 
cym niezbity  dew ód czego w ym agają 
słuchacze od radjoopereiki, śmiało mo 
gę radjofonizow ać owe, lak pan na­
zw ał „białe kruki", ufając, że bez­
w zględnie zadow olą one najw ybred­
niejsze gusta naszych wielbicieli, tern- 
bardziej, że słuchacz, kształcony  od 
lat pięciu na audycjach łatw iejszych j 
dziś już bez trudne ści rozsm akuje się 
w  daw nych operetkach.

— Jak  to — spytałem  — w ięc z te­

go wynika, że daw niejsze operetki są 
trudniejsze i w ięcej skomplikowane, 
niż pisane w  ostatniej dobie?

— Bezwzględnie, posiadają bowiem  
liczną obsadę i chóry, k tóre  dotąd usu­
w ane b y w ały  zupełnie z  a u d y ry j radjo 
wych, a niepodobna przecie w y o b ra ­
zi sobie także „Boccącia" lub „Mi- 
kada" bez chórów. Dziś, dzięk: dwoit. 
czynnikom : nauczeniu licznych rzesz 
słuchania operetek p rzez radjo i posia 
daniu doskonałego zespołu operetko­
wego, w  k tórym  naw et w  chorach w y  
stępują w ybitni soliści, m ożem y śmia­
ło kreślić szerokie p lany  na przyszłość 
tw ierdząc, że operetka bynajm niej nie 
jest przeżytkiem  i w iecznie królow ać 
może. T rzeba jednak przejąć się zasa­
dą, że do operetki p rzedew szystkien . 
potrzebny jest głos, a nie... piekne no­
gi."

D w L 5uwak(Mvy odbiornik 
d e te k to ro w y.

Poniżej podaiem y sposób w ykona­
nia. oraz uruchomienia bardzo proste­
go w  budow ie odbiornika detekforo- 
w ego. Odbiornik ten umiejętnie skon­
struow any  ma oprócz czystości i siły  
odbioru rów nież i tą  zaletę, że da.e 
m ożność słuchania stacji lokalnej oraz 
raszyńskiej.

Sposób wykonania: Na desce lub 
dykcie w ykreślam y, a później wyci­
nam y ręczną piłeczką poszczególne 
części szkieielow e odbiornika, a m ia­
nowicie; 1) podstaw ę o w ym iarach 
110x190 m m .; 2) dw ie ścianki boczne;
3) dw a kółka do Podtrzym ania cewki 
na bocznych ściankach c średnicy tak 
dużej, jaką posiada rura  preszpanow a 
w ew nątrz . P o  oczyszczeniu papierem  
s z m e rg ^ ry m  i dekładnem  zestaw ie­
niu poszczególnych deseczek p rzyk rę  
cam y w ycięte  kółka na stronach w e­
w nętrznych  poszczególnych ścian bo­
cznych, zw racając  uw agę na to, by  
środek każdej ścianki pokryw ał się 
ze środkiem  każdego kółka.

N astępnie naw ijam y na ru rę  oresz- 
panow ą trzy s ta  zw ojów  drutu w  em a- 
lji, pam iętaiąc o tem, by noszczególne 
zwoje s ty k a ły  się szczelnie ze  sobą. i 
b y ły  dość silnie naciągnięte, O ba koń­
ce drutu  cew ki pow inny mieć nrzy- 
nahnniei 10 cm. każdy.

P o  nawinięciu cew ki przystępujem y 
do w ykonania m ontażow ej p ły tk i tro - 
litowej, w kładam y w  w yw iercone o- 
tw o ry  gniazdka, p rzykręcając  je sil­
nie, nakrętkam i. Następnie w y k o rr ie -  
m y  połączenia na Dły+ce. G dy m ontaż 
został w ykonany, osadzam y cew kę w  
śc-iankach bocznych na p rzyk ręco ­
nych tam  kółkach, p rzykręcam y po 
obu stronach cew ki suw aki, w ykonu­
jem y połączenie pom iędzy p ły tka  
m ontażow ą, cew ka 5 listew kam i suw a 
ków, a na w ierzch n ie j kraw ędzi icia-

nek bocznych p-zykręcam y p łytkę 
m ontażow ą.

Obecnie p rzesuw am y jednym  i d ru ­
gim suw akiem  kilkakrotnie po cew ce 
aby otrzym ać ry sy  na izolacji emalio-

A

C i£ T .

P a ry ż ! W  sam em  słow ie jest jakiś 
dziw ny urok, jest część tego haszyszu, 
k tó ry  roztacza w  atm osterze pary­
skiej i k tó ry  spraw ia, że ktoś, p rzyje­
chaw szy  do stolicy nadsekw a ńskiej 
na parę  m iesięcy, siedzi w  niej latami. 
A w iec transm isje z ulicy tego dziw­
nego, fascynującego m iasta uaerza w  
punkt pow szechnego zain teresow ania; 
dla tych. k tó rzy  byli w  Paryżu, poko­
chali go, a są u siebie, przepłynie na 
tej fali radjow ej fala ich przeszłości,
w spom nień; tvm , k tó rzy  nie bvli w Pa 
ryżu, a tęsknią za n ;m, ukaże się z
głośnika fragm ent jego ży d a , k o r y  
orzvw lecze za soba przez e ter cześć 
jego urokliw ej atm osfery....

A czyiż nie m iałyby sw ego specyncz 
nego uroku i w ykraczaiącej poza sza­
rzyzn? codziennej • nowości, transm isje
z ulicy w arszaw skiej, lw ow skiej?...

* * *
Dużo się m ów i i pisze o w pływ ie,

jaki radie w y w arto  na tea tr pnd wzglę

R ys. 1. Schem at teo retyczny

wed! na k tórych  suw ak będzie w  p _zy 
szłości kontaktow ał G dy ry sy  są już 
w idoczne, przeciągam y po nich kilka-

dem  frekwencji. Do niedaw na sądzono 
oczywiście, że radio jest w rogiem  tea ­
tru , a  tem więcej, jeśli transm ituje ze 
sc e ry ; któż bow iem  pójdzie na sztukę 
do teatru, jeśli ją, s ły szał już przez ra- 
d jc?

Ale późnieisze badania sta tystyczne 
w y k aza ły  i przekonały  nas, że iest 
w ręcz odw ro tn ie’ Radjo budzi zainte­
resow anie się teatrem , a budzi najw ię­
ksze w łaśnie przez transm isje ze sce­
ny.

F ak t ten pośw iadczała liczne s ta ty ­
styk i, ostatnio zaś ta, k tó rą  podali p ra  
sie radiow ej dy rek to rzy  dwu wielkich 
tea trów  paryskich

Ze statystyK ' tej w ynika, że frokw er 
cja sztuk transm itow anych p rzez ra ­
djo. w zras ta  stale o 30%. Oto jeszoze 
jeden dowód, jakim przyjacielem  jest 
radio dla teatru , k tó ry  — na korzyść 
kina — stracił ty le  przyjaciół, że się 
m ów 5 o nim jak o rzeczy  p rzesta r załej, 
nienowoczesnej...'

krotnie ostrzem  scyzoryka, usuw ając 
w  ten sposób z  uzwojeń resztki ema­
lii przeszkadzającej kontaktow aniu su 
w aków .

P o  w ykonaniu pow yższych  czynno 
ści i po stw ierdzeniu, że suw aki p rze­
suw ane w zdłuż całej cew ki dobrze 
kontaktują, p rzykręcam y do ścianek 
bocznych 4-ma śrupam i od spodu de­
seczką podstaw ow ą. Z tą  chwilą od­
biornik jest gotow y.

Umchumienie odoiornika. P o  zało­
żeniu w tyczek , antenow ej do gniazd? 
„A“, uziemienia do gniazdka „2“ oraz 
detektora do gniazd śr-odkowych i słu 
cbaw ek do gniazd „SŁ“, ustaw iam y 
suw ak detektorow y na p ierw szych  
zwojach cew ki (początek cew ki przy

R ys. 2. W idok na zm ontow ana dwu 
suw akow y odbiornik detek torow y.

gniazdku antenow em ). N astępnie 
spraw dziw szy, czy igła de tek to ra  kon 
taktuje dobrze z kryształkiem , przesu  
w am y powoli suw akiem  r antenow ym  
w zdłuż całej cew ki, dopóki nie u s ły ­
szym y audycji. N astępnie bardzo po­
woli i ostrożnie przesuw am y suw ak 
detektorow y w  stronę nastaw ionego 
suw aka antenow ego, aż do osiągnięcia 
jak najlepszego odbioiu, poczein po­
praw iam y jeszcze raz ustaw ienie obu 
suw aków  tak, b y  nie tracąc  na sile 
odbioruj uzyskać jaknaiostrzejsze do­
strojenie. Jest to  moment- bardzo w a­
żny, gdvż na ostrem  dostrojeniu pole­
ga silny odbiór i wyelim inow anie 
przeszkadzająeycb. stacyj.

P rz y  strojeniu należy w końcu zw ró 
cić baczną uw agę na jaknajlepsze u- 
staw ienie igiełki na k ryształku  dete­
ktora.

Uwagi ogólne. Jeżeli, mimo opero­
wali,a suwakami, nie otrzym ujem y ża 
dnego szmeru ani też  audycji w  słu­
chaw kach św iadczy to o tem, że w 
m ontażu został pocełn ;ony blad, albo 
też antena lub uziemienie jest w adli­
w e — w  takiem  w ypadku należy prze 
dew szystkiem  zbadać połączenia od­
biornika przekonać się czy w szystkie 
przew ody i śrubki dobrze kontaktują, 
oraz czy  niema w  odbiorniku krótkie­
go..spięcia (n. p. mk dzy gniazdkiem 
antenow em  a gniazdkiem słuchaw ek 
i t . p y  N astępnie należy zbadać insta­
lację antenow ą i uziemienia.

Odbiornik w yżej opisany jest b ar­
dzo prostej konstrukcji, jednak przy  
starannem  w ykonaniu, zastosow aniu 

dobrego kryształka, mmejętnem stro­
jeniu, w zorow o urzadzonei instalacii 
antenow ej i dobrem uziemieniu, daie 
na słuchawki siln y  i c zy sty  odbiór 
rozgłośni lokalnej oraz rozgłośhi ra ­
szyńskiej.

Na żądaiii6 służym y bliższemi s icze  
golam i dotyczącemu części składo­
w ych i ich dokładnych w ym iarów .

Wi$£?omcs3iq raiitows.
Wallace opowiada. W bieżącym jeszcze 

tygodniu rozpoczyna Edgar W allace sw e 
„Opowieści radiowe", jak brzmiał tytuł 
pierś* otry, zmieniony ostatnio na „Świat 
zbrodtn1"; tem bardziej ciekawe, ż e -z a ­
miast zdarzeń wysnutych z wyobrażeń  
pisarza zawieirić będą osobiste wspomme 
uda. ,

Na prima Aprilis Jedno z niemieckich 
rism radjnwych zaprezentowało swym  
Czytelnikom na 1 kwietnia ub. r. rycinę 
przedstawiającą młodzieńca z mikrofonem 
zatkniętym w krawacie. Tymczasem obró 
cono w A m eryce żart w  rzeczyw istość, i 
mikrofon w  butonierce stał się faktem d o  
kouanyn-
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GIEŁDA LWOWSKA-
1 w ów, (jnia 21 października.

Dolar w  obrotach prywatnych zł 8.86.
W tmnyrttcjach m iędzy naukowych noto 

wano: Nowy Jorl 8-61—jj.pi ( jedna ezwa~ 
ta, Londyn 34.75—35, Zurych 175—175.20, 
P a -  ż 55—35 22, PrLir? „»t,.40---26.45.

Obi oty skromne. Kurs dolarów chwilo­
w o utrzymany. Usposobienie nadal wycyC 
kujące.

Na giełdzie akcyjnej -uch maiy, przy 
Kursach utrzymanych. Płacono za Chodo- 
rów ]2o —121 zj_ tjazolina 96 zł

Usposobienie spokojne, zainteresowanie 
Skąpe.

Motowaip.a lwowskiej giełdy 
zborowej.

ta  100 kg. loco '>aej» nadaw ania z to tyck  !
parilai, 2C 1 km.)

0 9  j d n

p s z e n ic a  d w o r s k a  e x  lń 3 ! 19.25  I 19 .75
p s z e n ic a  z b i o r o w a  e x  1931 Ib 1 8 5 0
ż y to  j e d n o l .  e x  1931 20 50 2 0 .2 5
ż y to  z b i o r o w e  e x  1931 19 5 0 19 7o
le c z m ie ń  b r o w a r o w y 16 .50 17 -

D ę ze n i.ra io w  j 15 .50 1 6 -
p a s t e w n y — .— -------

o w i e s  m a ło p .  e x  1931 19 75 2 0 .2 5
„ z b io r o w y 1 3 5 0 1 9 . -
« j e d n o g a t u n K o w - . — —

k u k u r u d s a  lu n iu r is tc a 20 — 20  5 0
z i e m n ia k i  p r z e m y s ł . 4  - 4  25
i a s o I j  b i a ł a  

" k o l o r o w a ,  k j e - 
„ k r a s a  )

18 50 2 J.DC

2 8 . - 3 0 ! -
g r o c n  V i c t o n a  * 25  - 2 6  -

0 p o ln y 1 9 . - 20
o e b ik 17 - 19 .50
a y k a  c z a r n a 18 5U 19 -

,  s z a r a 16.5U 1 7 . -
s ia n o  s i o u k i e  p r a s y .— 10 -
s t o m a  p r a a u w a i i . - 5 .5 0 u .5 0
n t e c z k a  p r z e  r u a .o w 15.5u 1 6 . -
• i r e c z s a  p a s i e n a 14 - 14 51
s ie m ię  k o n o p n e 30 . 3 A -  !
1 '• e p u k  O z im y  ł a  l e c i i l ~ - M r f i
o i r ę p y  z y u n e 11  - 11 25

„ p s z e n n e i  O M 10.8 :.
■^asza l.U w Z u n a  5C4/, p o i. 3 3 .— S i
k a s z a  l a ^ ia n a - j Ó  — 3 8  -
j t o s o  k ia ) . 10 - 10 50
‘u a k u c i iy  n u a u e f i  - z4 .
m a k  n . e o . e s k i 08 . — 7 3 .—

-  s iw y — —-;aot
1 i*Onlczy ;id  CZerW.: 143 — 160 —

i ik  i,g. jgLv uuyoii k.wów_ I
tGMir wo,. iwuw -- Ud . UU |

wsijjyc Lółgma

i cx z ł  T u 2 2 .2 5
| ^b łU tU W u żj.dG 2 1 .

z ; t o  i t u u o i .  e x  tu S l Zl.ÓJ -1 .7 5
( z y io  zU .O !O W v 20 .7 o 2 1 . -

.ę C z n u e ..  p r z e m ia ł . 1 6 2 0 1 0 7 5
1 u iw lu s  m a t .  e x  tU z l 2 2 ,2 5 22.7d

m ą k a  p s „ e t i l i a  l u k s u s . 4 0 .— 4 1 . -
n .ą N a  p S Z e lllla o b .— 3 / . -

v z y u im  typ u r z ę c o w y 8 5 .— 06  —
o try D ) z y .m e 12 . - 12 .25

z i - s z e n n e U .7 5 12 . -
b .a n o /U — J . ~
» a s z a  , ę c z t iu e i in a  ^ r u o s z a 2 8 - 3 0 , -
nęciła l\r. l u 2 8 . — j0 .—

oraz egzokutywnę kupno rzepaku. Z w o , j 
jęczmień i rzepak awansowały w cenie- 
W innych artykułach utrzymują sję cen\ j 
n, wysokości ostatnich notowań.

Tendencja: dla żyta, jęczmienia, 'rzepa- j 
ku zw yżkowa, pozatem utrzymana. Uspo- j 
sohicnlc ożywione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W aiszaw a. 21 naździernika, (Te;, 

w t.) Obroty średnie. Dalsza zw yżka 
kursów  dew iz na Gdańsk i Londyn, 
B anknoty  dolarow e w  obrotach poza­
giełdow ych 8.S6 i- pól. O broty małe.

Rubel zloty 5.65.
D ew iza na Berlin w  obrotach mię­

dzybankow ych 208 30. M arka niem. 
banknoty  w  obrotach pryw atnych  208 
do 20/ i pół. O broty małe. Tendencja 
mocniejsza.

GIEŁDA ZŁOŻOWA.
Lwów, dnia 21 października, 

Na giełdzie .ransakcje w ziemniakach,

*>rogram radio w y.
Czwartek, 22 października 

Lwów (381). Gudz. 11.10: Przeslgd Pra­
sy  Krajowej PAT. 11.58: Sygnat cza^u z . 
Obseiwatorjum Astronomicznego w  War­
szaw ie, heim l z w ieży Mariackiej w  K u- 
kowie. 12,10: Urz. komunikat Państw. In­

sty tu tu  Meteor. 12.15: .Moje doświadcze­
nia w  uprawie i zau udaniu pa 'tw.sk , 
w ygi. dr. Aleksander Dworski. 12.35: O- 
■mŻ,wienit 3-go koncertu szkolnego. 12.50: 
Stel koncert szkolny z filharmonii Warsz 
W vktm :w cy: orkiestra filha. rnoniczna pod 
dyr, Józefa Ozimińskiego. Maria Mokrzyc 
ka (sop..) i Aleksander Kagan (for.ęp.). 
c Iowo wstępne w y powie P- Stefan Natan 
sen. 14.00— 15.05: Przerwa. 15/)5: Komu­
nikat gospodarczy. 15.15: Lwowski kopu-- 
nikat LOFP. J5.20 Muzyka z płyt srumo 
tonowych 15.50: Program dla dzieci star­
szych . a) Pogadanka prof. St. Sumińskie­
go „Babie lato", b) Felieton Wandy W*j- 
owicz-Grabińskiej „Wśród Innych”. 16.15: 

Muzyka z płyt gramofonowych. 16.20: Lut 
cja języka francuskiego (kurs średni). 16.40 
Muzyka z ptyt gramofonowych. 16.55: 
Prz-esriąd gospodarczy w opr. p. Mariana 
Stawińskiego. 17.10: „Jozef Sulkowsk'",
w ygi. Karol Koźmiński. 17.35: Koncert ku 
mernlny: Roman Micewski (fort.) wyk.
utwory Liszta Maria Popowicrówr.a (so­
pran) odśpiewa arje operowe przy rkomp 
p. Tadeusza Seredyńskiego. 18.50: Rozim  
itości i odczytanie programu na dzień ua- 

i stępny. 19.J5: „Radiofonia szkolna", w ygi.
‘ p. Mar ja MarlińsKa. Ddpzyt ten poprzedzi 

orzemówicnie proi. UJK. dr. Zygmunta 
Czernego. 19-35: Muzyka z oh t gromv*o- 
nowych. 19.45: Prasow y Dziennik .Radio­
w y. 20.00: Felieton. „Dusza W olyrir“, w y  
głosi p. Roman Zrębowicz. 20.15. Muzyka 
lekka w  wyk. orkiestry P. R. pod dvr. St. 
Nawrota i B olesław  Buchulski (harmoniai. 
21.25: Słuchowisko „Zima zjawa" "Ptaki 
Szaniawskiego 22.10: M uzyka-z płyt gra­
mofonów ycn. 22.40: Dodate* do Prasowe­
go Dziennika Radiowego. 22.45; Komuni­
katy. 22.50: Wiadomości sportowe. 22.5o: 
Przerwa. 23.00- -24.00: Muzyka lekka 3 ta 
neezna.

W arszawa 0411). Gc-ćz. 12.50- Koncert 
szkolny z Filh. 17.35: Kuncer. kameralny. 
2i,25: Słuchowisko Szaniawskiego p. t. 
„Złota zjawa". — D a.ęn try  (Peg. 398). 
20.30: Koncert muzyki Wagnera. — Berlm 
(419) 18.30: Staroangielskie arje i pieśni.
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P o ł y s k  w ł o s o m  |
u p j f t k s z & l

Proszę myć swe włosy jectef» roi 
na tydzień szamponem CZARNO* 
GtÓWkA*EXTRA ( ja sn y m  albo 
ciem n ym ) i w ypłukać je następni*! 

PROSZKIEM Di.A POŁYSKU WŁO­
SÓW , do<QCZonym bezpłatnie do 
każdej torebki! Środek ten odswużo 
i wzmacnia włas, n adając nu cudów* 
ttcł elastyczność 1 c n a ru ią c y  połyskł 1 

Cena ĆO groszy.
Jsdnokża dla EZyblwłSo odświeżenia wt j- 

zawsze tylko: SHAMPOON-CŻA5NO* 
GłOWKA-SUCHY w osmiolętncm "udeku. 
■H gatunki: neutronu I speciolny dla cfen* 
nych wtosćwl '

ó w k a  - E x t r
•  S Z A M P O N  Z P OŁYS KI EM D lA W Ł O S Ó W  *

e  d o  n a b y c i o ,  g d z i e  n i e m u ,  *r p r  i e t ;
A°T£KARZ PRANCZ I óKA., BlfclSKO. W Y R O I KRAJOWY

J A S N Y  
W s z if d z i

C I E M N Y

-  R-zym (441). 2i.OO: Kwartet di Romo. 
Pt aga (486). 19.30: „W olny st zelec". op. 
rornapt. Webera. — Wiedeń (516). 19.30: 
W ieczór rozrywkowy.

* 7 Piątek, 23 puzdzieniiika.

Lwów C3SI). Giulz. l'.40r Przegląd Pra­
sy Krajowej PAT. 11,58: Sygnał czasu z 
Gbserwatorjum Astronomicznego w  War­
szawie, hejnał z w ieży  Mariackiej w  Kra­
kowie. 12.10: Urz. komunikat Państwowe 

;go Instyt. M cteoi. 12.15: Koncept z płyt 
gramofonowych. 13.15— 15.05: Pwcrw a.
15.05: .Komunikat gospodarczy. 15.15: Z ży  
cia. polskich Zcsp. Śpiewaczych. 15.20: Mu 

• zyfca' i  płyt graniofonowycti. 15.25: Odczyt 
-z cyklu dla nauczycieli „Co to jest antro­
pologia”, w ygi. proi. Kazimierz Stolylw  o,

I 15.45: Pogadanka przyrodnicza dla dzieci 
starszych i młodzieży w opi. p. A dyArzt- 

i JampolskiCj „Staw w października' 16.00: 
Lekcja języka angielskiego (Linguaphonel. 
16.15: Muzyka z pi yt gramofonowych,
16.20-: Odczyt.- 16.40: Audycji dla chorych 
w o p t . ks. Michała Rękasa. 17.10: „O ra- 
wionalizacil prac;' naukowej", w ygł. p Jan 
Kozieł1: 17.35: Koncert Reprez. Orkiestry 
Policji Państwowej m. st. W arszawy poa 
dyr. Al.:-Sielsldego. 18.5t): Rozmaitości i 
odjezytanie programu na dzień uastepaiy. 
19.15: „O społecznem naczenfu małżeń­
stw a” wyTgł.. dr. Deon Hałbau, docent U 
.1. K 19.30: Muzyka z p h t gramofonowych 

1 19.45: Prasow y Dziennik RadjowyC’ 20.0U: 
| Pogadanka m uzyczna.' 20.15 Koncert sym  
I foniczny z Fiiha-monji Warsz., w wyk. 

orkiestry filharmrnicznei poo dyr. Grzego 
rza Fitelberga i Robert Cusadcssus (fort.). 
W przery je MJeam literacki Zygmunta 
K isklew kiiego „Nasz kwadrans piątko­
wy", 22.49: Dodatek do Prasow ego Dzieu 
utka Radiowego. 22.45: Komunikaty. 22.50: 
Wiadomości sportowa. 22.55: Muzyka z
Płyt gramofonowych 23.00: „Ostatnia
V ow *kc katarynka". 23.30--24.00: Muzy­
ka z płyt gramofonowych.

W arszawa (1-111). Godz. 12.15. 16.40:
Muzyka z płjT gramofonowych 2C.15: 
Koncert syntioiiiczny z udziałem Roberta 
Casadessus (fort.). — Hamburg (372). 20.30

Przcoiytuicy". siLcuowisko M- Deya. * - 
Tuluza (355). 20.45 Muzyka operetkowa. 
Mediclau (500). 20.45: „Divltłi dell animr." 
komedja Giacosy. — Wiedeń (516). 19.30: 
„Turandot" opc.a Pucciniugc — Mona­
chium (532). 19.30: „TaUzrnan“, fairsa zt
śpiewami Nestroya. 21.1C: Rozmowa z Gan 
dhirn — L enlngrad (100°) H-.no Rad.»i- 
panopticum. — Kalundberg (1153; 20.25;

Oioconda", tragedia O. A.ArmimzG.

L IjDW IK  l e w i s o h n . 1)

HieszcL9śhwa żo na .
P rzek ład  Zofjf Skolimowskiej.

Tak, w ielebny Ojcze, w róciłam . Nie 
Powiem, abym  odbyła oiekna podróż, 
s’’ takich okolicznościach czyż to by- 
to możliwe! O, w iem , że Ojciec nie 
słucha plotek. Lecz tam, gdzie tyle 
tłymu.- M iałam zam iar odwiedzić Ojca 
Przedtem. Na widok św iatła  w  praco­
wni Ojca, m ówiłam  sobie co w ieczór : 
.-Adelo W ebster, ze względu na siebie, 
że względu na tw e dzieci, v innaś to 
opowiedzieć wielebnem u O cu“ . Lecz 
nie tak to łatw o powiedzieć. Coś jest 
dziwnego, nienaturalnego w  tern w szy  
!;łkieni. Nie tw ierdzę, że to zrozum ia- 
arn. Może Oiciec zrozumie. John stra  

C1ł zm ysły, mojem zdaniem, nie ma 
bo\t iem ani cienia praw dy w  tern, cc- 
indzie mówią. Jak tn?  P an  Scheit miał 
Widzieć Johna t  haletnicą na ulictch 
B roadw ay? Nieprawda... oow m aarr 

Ojcu... lecz bodaj, że lepie/by Ttyłc to 
Prawdą. Zacząć od. początku? Zapew - 
“ a- Zaw sze zapominam, ';e Ojciec do­
piero od lat pięciu baw i w Golumbus- 
wi'ie Zdaw ałoby się. że znacznie daw 
"lei- P raw d a?  W  każdy.® razie >a 

takie wrażeiuc. Może dlatego, że

przeszłam  tak  wiele a w szystko  tak 
nieoczekiwanie. Spadło to na mnie, 
jak grom z jasnego nieba. Ależ tak, 
w ielebny Oicze, niew ątpliw ie! Jak mu 
żns p rzypuszczać inaczej! Jeżeli kie­
dykolw iek istniało m ałżeństw o z n fło  
ści, to  napew no nasze. John w szystko 
dla mnie uczynił. W idzi w ielcm iy Oj­
ciec, jego rodzice pochodził' z Conne­
cticut i należeli do sek ty  Unitarjanów 
W iem, że Ojciec to szeroki umysł. 
Lecz s ta ry  pastor Bohn, k tóry  nam 
ślub daw ał, w cale nie m iał pewności, 
czy  Unitarjanie mogą być zbawieni, 
John śm iał się w praw dzie z tego, lecz 
mimo to przeszedł do Fpiskopalistów . 
T ak  jest, nasze m ałżeństw o bvło n a p  
żeństw em  z miłości. Zmiana rełigji 
Johna dotknęła przykro  iego oica, w y 
nikło stad zupełne zerw anie stosua • 
ków. Nie powiem, aby 7 ze mną John 
nie by ł się spierał na teii tem at raz. 
czy  dw a razy. Lecz gdy zobaczył, ze 
to bezskuteczne, nigdy już me poru­
szał tej spraw y, i b y t bez zarzutu, 
gdy potem  chodziło o pójście do ko­
ścioła by  ochrzcić Juniora. Helenkę i 
Martę. Zawsze pow tarzaiain, że mam 
w zorow ego męża...

No i jeszcze za inną rzecz należa­
ła się wdzięczność Opatrzności. Nie 
mieliśmy nigdy kłopotów pieniężnych' 
W ie Ojciec, John odziedziczył część

starego , ta rtaku  po wuju. Sw oją drogą 
aochoay nie by ły  znowu tak wielkie, 
a panna, gdy w yjdzie za mąż, lubi 
mieć w ygody. Potem  zas p rzysz li 
dzieci i należało przecie myśleć o ich 
przyszłości, p raw dą? Nie chciałam, 
aby w zrasta ły  w  skrom nym  domu 
czynszow ym . W ielebny 0 ’ciec nic pa­
mięta chyba tego domu. A więc w  kil­
ka lat po ślubie John kupił na Maple- 
Avenue nasze obecne mieszkanie. Je­
dyny raz w ów czas przyszło  między 
nami do sprzeczki. A naw et nie by ła  
to sprzeczka w e w łaściw em  tego sło 
w a znaczeniu. John pow iadał, że m a­
my dość pieniędzy a s ta ry  dom jest 
dostatecznie w ygodny. Ja  zas odrze­
kłam  mu na to- „Johnie, najgorsze 
w tem -w szystk iem . że ty napraw dę 
nie lubisz interesów . Siedzisz zaw sze 
po uszy w tych starych  szpargałach, 
m ógłbyś z tein poczekać aż się posta­
rzejesz, mc już w  tobie młodości. A 
przecie, — mówię mu dalei — ożeni­
łeś się, p -aw da? W ydałeś na św iat 
te dzieci i chcesz dać im dobre warun 
ki, p raw da? Mój Boże, mój Jo ż e , ytk 
żyw o stoi mi to w  pamięci! Rozgadał 
się tym  ra jen i. Nigdy dużo, nie mówił, 
pizeciw nie. Poy iedrtał. że pieniądze 
nie są jeszcze w szystkiem  — natural ­
nie, to  w szyscy wierny — że rozum i 
charakter mają też sw e znaczenie Ro-

Czy wteci?, że...
Z jednaj tonny w ody  w ydobytej ze 

Słonych Jezior (U. S. AJ otrzym uje 
się po w yparow aniu 460 funtów so li

W  klasycznym  kraju parów ek, w 
Niemczech istnieje ich aż 2000 gatun­
ków.

Am erykańskie i angielskie tow arzy­
stw a w ydaw niczo ■ religijne w ^ d a łr
w  r. 1930 — 33 miliony egzem plarzy 
Biblii.

P ierw sze  filmy mowione zostały w y  
świętlonc w  }i, Yorku 17 lutego 1923.

Na farmach am erykańskich (U, S A.) 
znajduje się w  użyciu 1 milion trak to ­
rów

W  stanach Vernon i Texas (U. S. A ) 
policja w ydaje ostrożnie jadącym  szo­
ferom w  nagrodę k a rty  w stępu do te ­
atru

W m iasteczku Tcemton (Nebraska). 
które liczy 864 m ieszkańców, nie pobie 
ra  się w cale podatków  miejskich, gdyż 
dochody z przedsiębiorstw  gminnych 
pokryw ają w szystk ie w ydatki.

 _____________

zumie się. byłam  jego zdania. To p rze­
cie taka praw da i w ielebny Ojciec po­
w tarza  to sam o a dziś dopraw dy lu­
dzie przesadzają z term sam ochodairi 
i in,nenii rzeczam i. Lecc, jak to  mówi­
łam Johnowi, miał p rz e d e  najlepsze 
połe okazania sw ego rozum u 'ndyw i- 
duainości opędzając potrzeby  sw ej ro 
dżiny, która miała p raw o  spodziewać 
sie tego po nim. Mój Bo te, nie w iem  
dlaczego nazw alam  sprzeczka tę  dy­
skusje, k tóre mieliśmy ze sobą tak  da­
w no temu. Nie sprzeczaliśm y sie. Jonu 
mówił tak łagodnie że nie można bar­
dziej A naw et od tego czasu w ięcej 
uw ag pośw ięcał naszym  interesom  i 
muszę powiedzieć że chyba Bóg b ło ­
gosław ił jego staraniom . Tak, dziś 
w szyscy  w iedzą, a w iedzą już odda'w- 
na, jakie znaczenie posiada „Spółka 
drzew na V reb ste r“. A ch, gdy pomyśle, 
jak byliśm y szczęśliwi, a  iaicie tera?, 
jest moje położenie zdaje mi się do­
p raw dy , że  nic mi nie pozostaje, iak 
Dołożyć się i um rzeć... Jałcto... W ieleb 
n y  O jcze..,? w szakże już mówiłam, że 
nasze szczęście nie ulegało najmniej­
szej wąitpliwości iasns rzecz  tedy, ^  
Johna nie mogła, jak te  Ojciec p o w ie ­
dział ? — traw ić  tajemns zgryzot**

(C. d. a.)
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KWALIFIKOWANA
pielęgniarka z 4 letnią praktyką kliniczną 
i Sanatoryjne poszukuje posady w Sanato- 
rjum najchętniej w Zakopanem. Prywatnie 
pielęgnuję też. ła sk aw e zgłoszenia do aam. 
- łowa " O d :  .P ie lę gniarka*1. 4904

SZOFER
z kilkuletnią praktyką, z  dobremi świade­
ctwami poszukuje posady od zaraz. Wiauo- 
mość eiefo 1 15_______  4909

b iu ro  machj îe w :ck ie ], —
Lwów. ul. Kopernika 22, Tel. 446, poleca  
nauczycielki-wychowawczynie, bony, pie- 
lęgiiiaiki niemowląt, klucznice gospodynie, 
kucharzy, cgroamków, wszelki personal 
restauracyjny._________________________ 4862

pom ocnik Śl u s a r s k i
z kilkmetnią praktyką, uobremi świadectwa­
mi, znający nie ua radjosprzecie, poszukuje 
posaJy — możliwie w warsztacie rad otech- 
nicznym. Zgłoszenia do rdministracii pod: 
_______________„Pracowity". __

UCZCIWA
dochodząca poszukuie pracy. Listy do St 
wa poirk _-go ..Pracowita._____________ 494 i

SŁUŻĄCY
z dobremi świadectwami poszukuje posady 
Zgłoszenia 3-?o Maia l l a u  dozorcy 4944

N.ćMKĘ
pie lęgn iarkę niemowląt, siłą  pierw szorzę­
dną. treblanki. bony Niemki i Polki, gospo- 
dyriię-kucharkę, 7-letn;e świadectwo poleca 
B iu io  M arii Rechter Lwów, Chm ielowskie­
go 9. 4999

K U P N O

ZNACZdl FS-łTOW E
Europy kupię okazyjnie. Hand.arze w y­
kluczeni. Oferty z podaniem ilości i juko. 
ści pod „filatelista'* do Administracji. 4866

POSZUKUJĘ
dobrego pianina t:a cogounych warunkach. 
Anna lałęska, Kaaecka 2 a. 4941

MIESZKACIE
2-pokojowe t  łazienką i kuchnie, słoneczne, 
nie n żei I piętra. Okolica W ysokiego Zam­
ku lub Parku Kihńskiego roszukiwane od 
zaraz. Zgłoszeniu z podaniem warunków  
do Adm.' Słowa Polskiego pod „Mieszka­
nie".___________________________________4916

~o o T ~  lisi opada
do wynajęcia poko frontowy, słoneczny  
z ntrzymnniem na 1 lub 2 osób, Torosie-
wicza 30/i. n . d£zw JŁ_________________4934
Poiska Spółka dla Transportu i Handlu Lw ó w ,

u‘ Sienkiewicza 9, tel. 5 23 
utrzvmu e stałe pogotow ie dow ozow e od  
godziny 9-iC? rano do 7-ei w ieczór  4°57

ODNAJMĘ’
duży pokój urr.eolowany z utrzymaniem dla 
dwóch panien lub dl? jednej. Anna z Pu­
zynów Załęska, ul Kadecka 2 a ______4940

LEKCJE
języków lub malarstwa i muzyki szukam  
za m ieszkanie. Z głoszenia pod M. fi. Admi- 
nistrac a.   ___493 i

4 i-OKOJE
pełny komfort do najęcia w okolicy ul. 
Akademickiej. W iadom ość- Chorążczyzna 8, 
parter lewy._____________________  4917

ELEGANCKO
umeblowany pokój, przedpokój, łazienka, 
balkon, telefon wejście ze  sch idów dla 
poważnego pana Pełczyńska 7 a, 11. pięt ■ 
mieszkanie 1 3 - 5 ,  494C

JADALNIĄ
modną orzechową, jadalnie ciemna dębo­
wą, b urko. bibljotekę. wiedeńskie urządze­
nie kawalerskie jaw orowe, szafy orzecho­
we, szafę białą, Serwantkę, 6 krzeseł i 2 
fotele mahoniowe modne, gabljotką z 2 
krzesełkami, roiel antyczny, stojak, futro 
m ęskie selskinow e oraz w iele różnych rze­
czy doorze utrzymanych sprzeda okazyjnie  
,D oroteum “ Laufer, Łozińskiego 1 tkoniec 
Batorego). 4947

ZtiIZKft CEN O G ŁO S ZEŃ
oraz

n r € i l U T I § ! !

W uwzględ 'ieniu ciężkiego stanu bezrobocia na terenie Lwowa 
i Małopolski wsch. oraz b rak u  p s w i e g o  r o d z a ju  p u b lic z n e g o  w y ­
k a z u  w o ln y c h  p o s a d  i chcąc temu stanowi rzeczy choć w części 
ulżyć, Adniirnstiacia nasza otwiera na czas kryzysu w dziedzinie pracy, 
na pierwszem miejscu w dziale drobnych ogłoszeń rubryki:

WOLME POSADY: pierwszych 5 słów GRATIS, dalsze pc 6 gr.
PGśZUKUJĄiY PR3CY: ,  5 ,  GRATIS, „ ,  4 „

Następnie uwzględniając truane warunki ekonomiczne czasu i pra­
gnąc społeczeństwu dać możność korzystania jednak z ogłoszeń czy re­
klamy prasowej, Administracja nasza zadecydował O b n iżk ą  c e n  d r o ­
b n ych  o g ło s z e ń ,  a mianowicie:

Różne ogłoszenia: oierwsze słowo tłustym drukiem 25 gr. dalsze po 8gr. 
Matrymonialne I korespondencje pry w. j. wyżej 30 „ „ „ 15 „

I * o  i - a d «o  w p r o  w  a  u z a m y  O & W O Ś C ,  prakty­
kowaną w prasie zagranicznej z dużem powodzeniem a mianowicie:

Adresy rękndzielRikdw, rzemieśsników i drobnego ki«-
p ieC tW d , z podaniem specjalności, wiersz 10/o5 mm. 1 raz 1.50 Zł.

Adresy mających do zbycia artykuły pezonowe lub oro
duktu rolne, z podaniem s jecjalności, wiersz 10/65 mm. 1 raz 1,75 Z ł.

Adresy lekarzy, dentystów apiek i t. p. z podaniem spe­
cjalności, wiersz 10/65 mm. 1 raz .  2.00 z ł .

Specjalne rabaty puy  c z ą s t s z y c h  ogłoszeniach. — Na zapytania 
dajemy odwrotnie wyczerpujące odpowiedzi.

Adm inistracja „S ło w a  P o !rk is g o “ .

ii
T y m  :Z. W > d  .iat S a m o r z ą d o w y  

w  l i K w i d a c j i .
LW. 22.436/31. We Lwowie, dnia 15 pażdziern ka 1931.

Ogłcszenfc.
Celem obsadzenia urzędu kuratora rundacji im. Stupnickich 1 J»akowskich, opró­

żnionego pr-.ez śmierć ś. p. Adama Madeyskiego, jąko likwidator Tym czasowego Wy­
działu Samorządowego w e Lwowie, władzy zarządzającej ta  fundacją, wzywam wszystkich, 
którzy uwtfżają się za uprawnionych i życzą sob e objąć urząd kuratora fundacji, iżby 
do dni 30-tu to swoje prawo do Tym czasowego Wydziału sam orządowego w likw. D e­
partament fundacyjny we Lwowie, pl. Sm ok i L 3 rgłosili i należycie udowodnili

Pierwszeństwo maja członkowie rodziny ś. p Włsdysrawa Madeyskiego, pierwszego  
kuratora, następnie członkow ie rodziny śp. Jędrzeja Stupnickiego, ojca fur.darora śp. 
Marcelego Stupnickiego, po nicn członkow ie rodziny śp, Marceli z  Jankowskich Stupni- 
ckiej, matki śp fundatora.

Kuratorem m oże być tylko mężczyzna w kraju stale zamieszkały, pelno'etni n-e- 
poszlak rwany, korzystający w  pełni z praw obywatelskich i zasługujący na zauianie

W braku ukwalifikov.anych kandydatów 'z wymienionych rodzin, lub gayby żadna 
z posiadających wymaganą kwalifikacją o só t , do powyższycn rodzin należących, urzędu 
kuratora przyjąć nie chciała lub z chęcią objęcia tego urzędu nie zgłosiła się, mogą ten 
urząd otrzymać i tacy, Którzy do żadi.ej z  pow yższych rodzin me należą.

Prawa i obowiązki kuratora Określone są w statucie fundacyjnym.
Za W ojewodą lw ow skiego  

Naczelnik Departamentu fundacyjnego
Dr. Rappć w . r.1936

L, -I

A K W I Z Y T O R Z Y  na Lwów
o r a z

Z A S T Ę P C Y  n a  w ię K sz e  m ia sta  M a ło p o ls k i  

p o s z u k i w a n i
przez wielkie i poważne WYDAWNICTWO CODZIENNE na dobrych

w arunkach.

Wyłącznie poważni i poważani zechcą przesłać swe zgłoszenia 
z refencjami i szczegółami dotychczasowei pracy ao Administracji „Słowa 
Polskiego" pod „ B R Y G A D  A “ . 4714

MEBLE
najtaniej sprzedaje garnitury saicnowe i ja­
dalnie stolarnia J. Iwanow icz, Zielona 82 
  478j

SZTANDARY
gotowe ao sprzedania po cenie zniżonej od 

zł 500. C afu szk a , u!. Grottgera I. 2.
“802

SAMOCHODY
okazyjnie sprzedaje Auioi.iObiiowe biuro 
Inż. Braun LwOw, Tarnowskiego 7, fet. 
74 98. 4bó2

RYDZE
kiszone, ładne, beczułka około 5 kg 10 zł. 
marynowane 12 z t. grzyby suszono ładne 
po 8 zł. /.a 1 kg. bryndza prawdziwa owcza  
Deczułka 5 kg. 10 zł , gugodze brusznice 
sm ażone z cukrem 5 kg. 12 zł. wysyła fran- 
ko za pobraniem pocz.ow em  Pinkas Stu p- 
mer, Kosów, k^Kołomyj*  _______ 4809

INDANTRENY
na kapy i firanki now oczesne wzory, gre- 
naayna fantazyjna poawojm e szeroka zł. 
5.70. Wytwórnia Freilich, Lwów, Sykstu- 
ska 21. 4935

BOGATA,
młoda, ślicznie zbudowana, o  dużycii, pię­
knych oczach, Lwowianka poszukuie z po­
wodu braku znajomości na tej drodze męża 
Kandydat musi posiadać te same walorv 
oprócz pierwszego- Przedewszvstkiem mus, 
się  spodobać w tym celu prosi o przysła­
nie fotografji wraz z curriculum /nae do 

adm.nistrac]! „Łuska". 4902

W J L N E  P 0 S A D f

EMIGRANCI.
handlowcy, kuocy i poszukujący pracy za­
granica otrzyma!,-, obszerne informacje. Ko­
respondencja polska, Załączyć 1 zł. na od 
powiedź. Agfcnce Tolom ale, 13, Allees Gam 
betta, marseuie, Francia. 493,8

ulokuie na pierwsza hipotek? lwowską. D- 
Margunes pasaż Hausmana 5, 4915

LEKCJI
j. greckiego, łach skie.’o. fr ncuskiego i nie 
mieckiego udzieli rutynowany pedagog i lin 
gwi^ta. /g ło szen ia  przyimuie admir.istraci? 
pod: „2 71. - -  godz. . 4854

JEUNE
Danie Pa.risienne cultivee diplome Univer 
site Paris donnę leccms. Bajki 36 m, 9. Le 
17h—20h. 4863

RÓŻNE i
PRŻEROCIEN.A ŁÓ ŻEK

żelaznych, materacem, Siatek drucianych. 
Otoman wraz z dezynfekcją. Eabryka Za es, 
Lindego 6 telefon 79-99 4773

1)0 WYDilEiiŹAWs fENIA
lub poręczająca administracja, dwa folwarki 
1000 morgów DOd Chodorowem. Wiadomo­
ści udzieli Bocheńska, M yczkowce, p. Lesko. 
_______ i _______________________ 4932

M a h S o  różnego rodza|u najkorzystniej 
I I C U I C  nabyć można u znanej firmv

n r  n n T C i i  u l ł  s a p i e h y  34 -  T e is f. 15-01 
„ 5  l i  K I C L  M Di odna warunki. 45i
R ok  zat. 1S9E. Telefon 49-46.

M. A. AUGUSTYN |
MAGAZYN I IRACOWNIA F U T Ł .t 

Lwów, Ruto w s kl  ego 7
(naprzeciw  koScioła erchikatebrainego).
poleca na nadchodzący sezon zim owy naj­
modniejsze F U T R A  D A M S K I E  z ba­
ranków krymskich, piżmaków źrebaków  
czarnych i brązowych i t o. iakoteż prze 
rabia i modernizuie po cenach najniższych.

n . n i |  ze siatkami mosięż. 
I  a p i . £ . C S I l y  od 50 zl fabryka 

Z LKS L in d e g o  6 ,  tel. 739“ 4780

U
gotowe i na zamOwlenle oraz przvjmu e 
w szelkie roboty tapicersko-dekorac/jnp  

tak w  miejscu jak i na prowincji
PRAC OW NIA T a PI C E R S K A
W Ł  P R 0 K 0 P E K
Lwów, ul. Zl m o r o w i  c z a  I. 6
 ________________Telefon 48-25. ______  4565

C y  A D  H  I  przyuory umur u 
L A  T  I t  I  rowania poleca 4795

§ A P 1 K  T o m a s w
Lwów, Akademicka 7, gmach Sprechera

FuU a damslkhe, męskie
gotowe i na zamówienia poleca firma

M. MUSZUMANSKI S
Lwów, ul. Boimów I. 1, Teletoii

Odpowiedzialny redaktor: Juijan Bemadiuk. Z  drakami „SłowL Polskiego'*, Lw ów  ul. Zimorowicza 13#


